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S y tu a c ja  n a  f r o n c ie

Na straży Katalonii Ludowej
stoi lOO-tysięczna zmobilizowana armia

Dzienniki hiszpańskie donoszą, 
że na wczorajszej defiladzie woj­
skowej, liczba zmobilizowanych, 
biorących udział w defiladzie wy­
nosiła lOO.OOO. Artykuły kończą 
się zgodnym stwierdzeniem, że ar­
mia ludowa Katalonii jest już fak­
tem dokonanym.

NA FRONCIE MADRYCKIM.
Wczoraj wojska powstańcze 

podjęły nowe natarcie na odcinku 
most francuski — miasto uniwer­
syteckie. Wojska rządowe z ła­
twością odparły atak powstańczy 
I poprawiły sw e pozycje przy mo­
ście francuskim. Walka skończy­
ła się około północy.

NA ODCINKU MONTABLAN.
Komunikat dow ództw a wojsk

rządowych donosi, że na odcinku 
M ontablan panował spokój. Po­
w stańcy ostrzeliwali ogniem arty ­
leryjskim poszczególne obiekty na 
linii M artin del Rio i Portal Rubio, 
gdzie wojska nasze umacniały po­
zycje. Pow stańcy nie osiągnąw ­
szy powodzenia przenoszą główny 
nacisk na odcinek Portal Rubio, 
pragnąc opanow ać zagłębie górni­
cze Utrillas. Baterie w ojsk rzą­
dowych silnym ogniem uniemożli­
wiły akcję powstańczą.

POWSTAŃCY ROZWIĄZALI 
STRONNICTWO GIL ROBLESA.

Korespondent H avasa donosi z 
Avila, że stronnictwo ludowe Gil 
Roblesa zostało wczoraj rozw iąza­
ne. Milicja stronnictwa pozostaje

Fakt, k tó ry  nie w ym aga kom entarzy

Katolicy dali na kościół
a kardynał oddał pieniądze... gen. Franco

Katolicy irlandzcy złożyli na 
ręce kardynała Goma kwotę 32 
tys. funtów na potrzeby kościoła 
w  Hiszpanii.

Ks. kardynał w porozumieniu z 
wyższym klerem postawił tę kwo­
tę do dyspozycji gen. Franco, któ­

ry polecił zakupić za całą kwotę 
material sanitarny, lekarstw a i o- 
patrunki. W szystko to zostało za­
kupione w Dublinie i biskup ir­
landzki Dhasos pobłogosławił na­
byty materiał. (PAT).

Gen. Franco zapłaci
za pomoc faszystów , oczywiście nie ze sw e j k ieszeni

Ambasador włoski Cantalupo 
złożył listy uwierzytelniające 

gen. Franco, w ygłaszając przy tej 
okazji przemówienie, w którym 
wyraził życzenia, „by Hiszpania 
zjednoczyła się w pokoju i po­
myślności".

Gen. Franco w’ swej odpowiedzi 
m. in. oświadczył, że naród hisz­
pański nie zapomni 
jaznej ręki 
gnięto w 
stw a".

nigdy przy- 
jaką ku niej wycią- 

chwili niebezpieczeń-

1
Czego d o k o n a ł  Rząd robotniczy w ciągu 16 miesięcy?

W Nowej Zelandii jest u w ła­
dzy, poraź pierwszy w dziejach tej 
wyspy, rząd socjalistyczny z pre­
mierem Savage‘m na czele. Rzą­
dzi od 16 miesięcy, a dokonał już 
wielu rzeczy.

Budżet kończącego się w dn. 31 
m arca roku budżetowego zamiast 
przewidzianej nadwyżki 13 tys. 
funtów, przyniesie z górą 100 tys. 
nadwyżki.

Bezrobocie spadło o połowę.
Rząd wprow adził 40 godz. ty­

dzień pracy. Cztery piąte ogółu 
robotników pracuj 40 godz. w ty­
godniu bez obniżki płac.

Rząd podwyższył w sparcia dla 
bezrobotnych o 1 funt tygodnio­
wo dla samotnych mężczyzn, o 35 
szyi. dla żonatych, a 4 szyi. dla 
każdego dziecka.

Rząd przywrócił daw ne pensje 
urzędnicze, obcięte przez poprzed­
ni rząd burżuazyjny w r. 1931.

Rząd podwyższył emerytury.
Rząd podjął roboty publiczne na 

wielką skalę z płacą 4 funtów ty ­
godniowo przeciętnie.

P odw yżki emerytur i staw ek dla 
bezrobotnych Rząd uzyskał przez 
opodatkowanie progresyjne grun­
tów  i wyższe opodatkow anie w ię­
kszych dochodów, co razem ma 
przynieść 1.800.000 funtów rocz­
nie.

Rząd przystąpił do unarodow ie­
nia (uspołecznienia) Banku kra­
jowego.

W obec radykalnej zmiany na 
lepsze w gospodarstw ie kraju, ro­
botnicy wywalczyli też lepsze wa 
runki pracy i wyższe płace.

Nic też dziwnego, że Rząd ro­
botniczy cieszy się ogrom ną po­
pularnością, a premierowi podczas 
jego podróży po kraju ludność u- 
rządza żywiołowe owacje, nie zna­
ne dotąd na tej odległej wyspie.

w szeregach armii gen. Franco. 
Milicjanci walczący w pierwszej 
linii zostaną poddani przepisom 
kodeksu wojskowego, a milicjanci 
pełniący służbę na tyłach arinTT 
będą mieli te same obowiązki co i 
członkowie gwardii cywilnej.

Groźba powodzi wzrasta
Pochód lodów na Białym i Czarnym Dunajcu, Popradzie. W isłoce i Sanie

Gwałtowna odwilż spowodowa 
ła bardzo ciężką sytuację na rze­
kach górnego dorzecza Wisły. W 
nocy na w torek ruszyły lody na 
Popradzie, Dunajcu, Wisłoce i Sa 
nie, przy poważnym wezbraniu 
rzek. Poziom wód na W iśle pod 
Krakowem, na Dunajcu pod No­
wym Sączem i na Sanie pod Prze 
myślem podniósł się o półtora me 
tra  w ciągu ostatnich 24 godzin.

Na Popradzie lody zabrały 2

W Pionkach pod Radomiem

Pożar w wytwórni prochu
cztery osoby zabite, a 20 rannych

PA T donosi:
Dnia 2 marca w godzinach przedpołudniowych w państwo­

wej wytwórni prochu w Pionkach wybuchł pożar, spowodo­
wany zapaleniem się zapasów prochu przy ich sortowaniu. 
Przy wybuchu 20 osób odniosło cięższe rany, a 3 osoby lżej­
sze. Pogotowie lekarskie przewiozło rannych do szpitala w 
Radomiu. 4 osoby zmarły na skutek odniesionych poparzeń. 
Pożar stłumiony. Władze sądowe i bezpieczeństwa prowadzą 
dochodzenie.

Z całej Polski do Berezy
Władze administracyjne wysłały I skiego z Będzina, Edwarda Biga- 

za działalność wywrotową do ja z Kazimierza i Edwarda Ga- 
miejsca odosobnienia w Berezie wlika z Dąbrowy Górniczej. 
Kartuskiej Majlocha Renkosińskle-‘ (PAT)

Mussolini oddaje Austrię
na lup „Trzeciej" Rzeszy

mosty drogowe koło Piwnicznej i 
Rytra. Małe zatory na Dunajcu 
spływają szczęśliwie. Na Sanie 
jeszcze tylko ostatnie 10 km. od 
ujścia rzeki do W isły pokryte są 
lodami. Zresztą na całej przestrze 
ni Sanu lody są w ruchu. Również 
na W iśle obserwowane są ruchy 
lodów na wielu odcinkach.

Na Wiśle pod Sandomierzem 
uruchomiono batalion saperów, 
którzy przystąpili do rozbijania 
zatoru lodowego. Most kolejowy 
pod Sandomierzem został urato­
wany, zator częściowo spłynął. Sa 
perzy rozbijają obecnie lody poni­
żej Sandomierza, ażeby ułatwić 
dalszy pochód lodów. Na prze­
strzeni od Zawichostu do Dęblina 
powłoka lodowa na Wiśle na ogół 
utrzymuje się. W  pobliżu W ar­
szawy lody zeszły partiam i, tw o­
rząc poniżej ujścia św idra  do W i­
sły mały zator lodowy. Zator lo­
dowy pod Płockiem sp^mąh na­
tom iast pod Chełmnem na Pomo­
rzu utworzył się zator na prze­
strzeni 4 km.

W ładze hydrograficzne uw aża­
ją, że najgroźniej kształtuje się 
obecnie sytuacja na odcinkach W i 
sły między Karsami i Szczucinem 
oraz między Sandomierzem i P u ­
ławami. Na tych przestrzeniach 
zajście lodów będzie najtrudniej­
sze i połączone z groźbą powodzi. 
Pod W arszaw ą W isła przejściowo 
opada. Już we czwartek woda za­
cznie przybierać a kulminacyjna 
fala w ezbrania minie W atszaw ę 
prawdopodobnie w nadchodzącą 
sobotę przy poziomie okołc 4 me­
trów ponad zero wodowskazu.

Ze Lwowa otrzymano doniesie­
nie, że na Dniestrze ruszyły łody 
na całej przestrzeni. Pod Mikoła- 
jowem utworzył się zator lodowy, 
który nie jest groźny.

Na wschodnich rzekach Polski 
trwa wciąż jeszcze zima. Nie ty l­
ko Prypeć, Niemen, Dżwina i ich 
dopływy są pod lodem, ale rów ­
nież Bug i Narew. Na rzekach tych 

inie wystąpiło jeszcze pękanie lo­
dów.

Przełom w Ameryce
W eis ie  trusty  m usia ły  przyjąć żądania związków

Paryski korespondent „Kuriera 
W arszaw skiego" donosi;

Negatywne stanowisko Włoch 
w sprawie restauracji tronu habs­
burskiego w Austrii stwarza zu­
pełnie nową sytuację polityczną w 
Europie środkowej. Prasa francu­
ska lewicowa interpretuje włoską 
,zmianę frontu" jako desinteresse- 
ment w sprawie Anschlussu. Nic 
tedy dziwnego, że przypisuje ona 
Niemcom zamiar wznowienia kam 
panii narodowo - „socjalistycz­
nej" w Wiedniu. Krótko mówiąc:

nowy pucz nazistowski oczekiwa­
ny jest w  Wiedniu lada dzień...

W związku z przygotowaniami 
do puczu pisze pani Tabouis w 
„Oeuvre" ma się odbyć mobiliza­
cja wojsk w Bawarii, czyli na gra 
nicy niemiecko - austriackiej.

Prasa francuska jest zdumiona 
decyzją Mussoliniego i uważa ją 
za równoznaczną z oddaniem 
Niemcom klucza otwierającego im 
wrota do hegemonii politycznej i 
gospodarczej w całej Europie środ 
kowo - południowej.

Cztery największe stalownie a- 
merykańskie przyjęły żądania 
związków robotniczych, domaga­
jące się 40 godzinnego tygodnia 
pracy i minimalnego wynagrodzę 
nia 5 dolarów dziennie. „United 
Steel Porp" zakomunikowało, że 
20 tys. robotników zatrudnionych 
w tych zakładach od 16 marca 
pracować będzie na nowych w a­

runkach. „National Steel Corp.", 
„Republicane Steel" i „Soung- 
stown Comp“ również akceptowa 
ły żądania związków robotni­
czych. Fakt ten, jest przełomem w 
dotychczasowej polityce towa­
rzystw metalurgicznych amery­
kańskich, które dotąd nigdy nie 
prowadziły rokowań z pracowni­
kami.

Strajk górników węgierskich
Strajk górników w  kopalniach I dnych rozruchów 

węgla w Pecs trwa nadal. Do ża- j doszło.
dotychczas nie

Polacy na szczytach And
Wielki sukces polskiej wyprawy w ysokogórsk ie j

Polska Agencja Telegraficzna 
otrzym ała pocztą lotniczą od kie­
rownictwa drugiej polskiej wy­
praw y wysokogórskiej w Andy 
wiadomość o wielkich osiągniętych 
przez nią sukcesach.

W dn. 18 stycznia w ypraw a w 
pełnym składzie złożona z pp. J. 
W ojsznisa, W. Paryskiego, S. O- 
sieckiego i J. A. Szczepańskiego, 
osiągnęła główny wierzchołek 
szczytu Serro T res Ambradas 
(6.280 m tr.).

Z pośród drugiej grupy, której 
celem było zbadanie masywu Na- 
cimiento, J. W ojsznis wszedł na 
wierzchołek 1-go i 2-go masywu, 
zaś W. Paryski — na wierzchołek

4-go masywu. Okazało się, że 
szczyty Nacimiento otaczają wy­
gasły krater starego wulkanu. W 
dn. 9 lutego J. W ojsznis wszedł na 
nieznany wulkan, mający ponad 
6.000 m. wysokości.

W reszcie grupa, złożona z S. 
Osieckiego i j .  A. Szczepańskiego, 
w dn. 7 lutego osiągnęła szczyt 
masywu Nevado Pissis (6.780 m.).

Tym sposobem obok Aconcaguy 
(7.035 m.) i  Mercedario (6.800 m.j, 
dwu najwyższych szczytów Ame­
ryki, zdobytych przez Polaków 
w r. 1934, również i trzeci szczyt 
został zdobyty przez polską wy­
prawę.

Rumunia podejmie walkę
z burdami na uniwersytetach

„Rador" donosi: W czoraj rano twierdzono 
odbyło się posiedzenie rumuńskiej 
rady ministrów, na którym zapa­
dły doniosłe uchwały, m. in. rada 
ministrów nakazała zamknięcie 
wszystkich uniwersytetów i lokali 
organizacyj studenckich. Otw ar­
cie wyższych uczelni nastąpi do­
piero po zmianie ustawy, doty­
czącej szkolnictwa wyższego.

Rada ministrów postanowiła 
wprowadzić do projektu ustawy 
nowy artykuł, zakazujący studen­
tom należenia do- wszelkich par- 
tyj politycznych oraz brania udzia 
łu w manifestacjach, pod groźbą 
kary wydalenia z wyższego zakła­
du naukowego. Jednocześnie za-

poprawkę do tekstu 
ustawy, w myśl której zakazane 
ma być noszenie uniformów par­
tyjnych.

Rada ministrów aprobow ała 
wystąpienie ministra wyznań w o­
bec głowy kościoła praw osław ne­
go, w którym podkreślił on, że ko­
ściół winien stać zdała od walk 
politycznych, oraz upoważniła min. 
spraw  wewnętrznych do natych­
m iastowego rozwiązania lóż ma­
sońskich i wszystkich tajnych or­
ganizacyj.

W nioski min. przemysłu i han­
dlu w  spraw ie ochrony pracy ro­
botnika rumuńskiego zostały za­
twierdzone.

Upadek Rządu na Litwie
Agencja H avasa donosi z K o w -lsa  podał się do dymisji. Oficjalne- 

na, że według wiadomości z wia-1 go potwierdzenia tej wiadomości 
rogodnych źródeł, gabinet Tubeli-1 dotychczas niema.
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Zbrojenia morskie świata

351 ; /
ZSSR posiada najsilniejszy na świecie flotylle łodzi podwodnych

W  Londynie ukazał się rocznik 
admiralicji brytyjskiej, zaw ierają­
cy dane pow stania flot głównych 
mocarstw  morskich św iata.

Dane, dotyczące floty niemiec 
klej są nieco przetarzałe, m e u -  
względniają najnow szego progra­
mu morskiego Rzeszy. Podobnie 
brytytjski program  budowy, ogło­
szony przed tygodniem, w związ­
ku z pożyczką zbrojeniową, nie 
jest jeszcze uwzględniony, ale da­
ne, dotyczące statków  budujących 
się, są konkretne. W ynika z nich, 
że 7 głównych m ocarstw  morskich, 
a mianowicie: W . Brytania, Stany 
Zjednoczone, Japonia, Francja, 
Włochy, Niemcy i Związek So­
wiecki
BUDUJĄ W DANEJ CHWILI 351 

NOWYCH JEDNOSTEK BOJO­
WYCH,

w tym: pancerników 10, awio- 
matek 10, krążowników 42, torpe­
dowców i kontrtorpedowców 177, 
łodzi podwodnych 60, pomniej­
szych jednostek 52.

W  powyższym zestawieniu, w 
grupie torpedowców i kontrtorpe­
dowców uwzględnionych zostało 
60 kontrtorpedow ców , budow a­
nych obecnie przez flotę am ery­
kańską, która od szeregu lat nie 
budow ała jednostek tego typu. W. 
Brytania buduje obecnie 33 nowe 
kontrtorpedowce.

Rocznik po raz pierwszy ujaw ­
nia dane o budowie przez W. Bry 
tanię wielkich, ciężko uzbrojo­
nych, kontrtorpedow ców  o wypór 
ności 1850 ton.

Niemcy są obecnie w trakcie bu 
dowy 6 kontrtorpedow ców  o w y­
porności mniej więcej równej bry­
tyjskim, ale posiadać one będą je­
dynie 5 dział 5-cio calowych.

Japonia buduje obecnie
NAJSZYBSZE ŁODZIE PODO- 

WODNE NA ŚWIECIE, 
które będą w stanie rozwinąć szyb 
kość 20 węzłów na godzinę na po­
wierzchni wody.

Publikacja podaje, że Sowiety

wybudow ały 10 łodzi podw od­
nych od 1931 roku i nie zaw iera 
żadnych danych o łodziach pod- 

V odnych  obecnie budowanych, 
lub będących w program ie sowiec 
kim. Cyfra ta  jest znacznie niż­
sza od przyjmowanych w dobrze 
poinformowanych kołach morskich 
w związku z działalnością sowiec­
ką w zakresie budowy łodzi pod­
wodnych w ciągu ostatnich 5 lat.

Na ten tem at „Daily Telegraph" 
zamieścił pewne informacje, w któ 
rych tw ierdzi, że Sowiety są obe­
cnie w trakcie budow ania
OLBRZYMIEJ FLOTYLLI ŁODZI 

PODWODNYCH.
Z początku tego roku Sowiety 

posiadać miały w edług „Daily T e­
legraph" 40 łodzi podwodnych, 
stacjonow anych na Pacyfiku, z ba­
zą we W ładyw ostoku i conajmniej 
dalsfźych 90 było w trakcie budo­
wy lub gotowych na Bałtyku. O 
ile cyfry te  są dokładne, to

SOWIETY POSIADAJĄ NAJ­
WIĘKSZĄ FLOTYLLĘ ŁODZI 
PODWODNYCH NA ŚWIECIE.

Dotychczas największą flotyllę 
podwodną posiadały Stany Zje­
dnoczone, m ając 100 łodzi podwo­
dnych, po nich szła Francja, m ają­
ca 92 łodzie, oraz W łochy, m ają­
ce 87 łodzi.

Przew ażne część rosyjskich ło ­
dzi podwodnych stanowić m ają je 
dnostki typu przybrzeżnego, nie­
zdatnego do podróży po dalekich 
oceanach. Nie mniej jednak by­
łyby one dostatecznie groźne do 
operacyj na wodach japońskich.

„Daily Telegraph" przypomina, 
że jedynie 400 mil dzieli W łady- 
w ostok od zachodnich wybrzeży 
Japonii. Dziennik twierdzi, że prze 
ciętnie co miesiąc flotylla sowiec­
kich łodzi podwodnych na Pacyfi 
ku zw iększana jest o 1 łódź, tak, 
że przy końcu bieżącego roku flo­
tylla ta  liczyć będzie przeszło 50 
łodzi podwodnych. Obecność tak  
potężnej flotylli podwodnej w bli 
skim sąsiedztwie w ybrzeża j«poń-

Prasa sowiecka w  ostatnich 
czasach skarży się coraz bardziej 
na rozkład żyda partyjnego, a 
mianowicie na biurokratyzm, ne­
potyzm, ignorowanie dyscypliny 
partyjnej i brak zainteresowania 
góry sprawami partyjnymi. Kie­
rownicy organizacyj bardzo czę­
sto nie wiedzą, co dzieje się w or­
ganizacjach, do czego zresztą 
przyznają się w  sposób rozbrajał 
jacy. Niekiedy dochodzi to wprost 
do farsy. Korespondent „Prawdy" 
donosi z Czernichowa, że miejska 
konferencja partyjna wybrała nie­
jakiego Korniewa członkiem miej­
scowego komitetu partyjnego, a 
po pewnym czasie okazało się, że 
ani komitet miejski, ani sam w y­
brany nic o tym nie wiedzieli,

przy czym Korniew w  ogóle w y­
jechał z Czernichowa. (PATJ.

*
Organ kom isariatu ośw iaty „Za 

Komunisticzeskoje Proswieszcze- 
nie“ w artykule wstępnym  dow o­
dzi, że instytucjami najbardziej 
zaśmieconymi przez wrogów kla- 
swych są „komisariaty oświaty". 
Dziennik przypisuje to „przytępie­
niu czujnośd rewolucyjnej, ślepo­
cie politycznej i  zgniłemu libera­
lizmowi" kierowników resortu o- 
światy. Dziennik pisze, że lewico­
wi opozycjoniści opanowali insty­
tucje oświatowe. Dziennik w 
szczególności atakuje komisariaty 
ośw iaty republiki rosyjskiej, kir­
giskiej, a zwłaszcza kom isariat o- 
św iaty Ukrainy, znajdujący się pod 
kierownictwem Zatonskiego.

Posiedzenie Rady Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism

W dniu 25 lutego obradowała w 
W-wie Rada Polskiego Związku Wy­
dawców Dzienników i Czasopism pod 
przewodnictwem wiceprezesa Rady, 
p. Edw arda Pawłowskiego.

Po załatwieniu spraw  formalnych, 
dyrektor Związku, p. Stanisław  Ka- 
uzik, złożył sprawozdanie z audiencji 
przedstawicieli władz Związku u p. 
prem iera gen. Składkowskiego.

Stanowisko władz Związku wobec 
zagadnień, związanych z projektami 
uregulowania w drodze ustawodaw­
czej stanu prawnego zawodu dzien­
nikarskiego, oświetlił wicedyrektor 
Związku, p. Franciszek Głowiński.

Następnie dyrektor Związku przed 
stawił zebranym stan prac Komisji 
Poroztumiewawczej Wydawców i Dzie- 
nikarzy nad Rejestrem Dziennikarzy, 
którego część, obejmująca pierwszą 
listę dziennikarzy warszawskich, zo­
stała  opublikowana w nr. lutowym 
„Prasy", organu Związku.

Przedmiotem następnego refera tu  
dyrektora Związku była spraw a 
wzajemnych stosunków między p rasą  
a radiem w Polsce. D yrektor Kauzik 
szczegółowo omówił przebieg prowa­
dzonych ostatnio pertrak tacy j mię­

dzy Związkiem Wydawców a S. A. 
Polskie Radio, dotyczących uregulo­
wania stosunków między prasą a 
radiem w drodze umowy. W długiej 
dyskusji, która rozwinęła się po re­
feracie, omówiono wyczerpująco za­
sadnicze postulaty prasy, dotyczące 
stosunków prasy i radia, oraz sfor­
mułowano wytyczne dla dalszych 
pertraktacyj z władzami S. A. Pol­
skie Radio. .

Po przerwie dyrektor Związku za­
komunikował zebranym o przygoto­
waniach do posiedzenia założyciel­
skiego Twa Wiedzy Prasowej, in­
stytucji, zainicjonowanej przez Zwią 
zek Wydawców, a m ającej na celu 
prowadzenie prac w dziedzinie p ra ­
soznawczej. Omawiając plan prac 
T-wa na najbliższą przyszłość, wy­
sunięto na pierwsze miejsce zagad­
nienie zorganizowania kurEÓw do­
kształcających dla pracowników re ­
dakcyjnych i  adm inistracyjnych wy- 
cawructw, zorganizowania kursów 
korespondencyjnych o prasie dla n a ­
uczycieli oraz wydania Rocznika 
P rasy  Polskiej, którego brak  oddaw- 
na je s t odczuwany.

skiego, będącej w stanie zagro­
zić komunikacji Japonii z M an­
dżurią, pow odow ać ma pewne za­
niepokojenie w Japonii, tym bar- 
dziej, że równocześnie wybudo­
w ane zostały w okolicach W łady­
wostoku aerodrom y dla ciężkich 
sam olotów bombowych.

Przegląd prasy
ROZMYŚLANIA O POTĘDZE, jdze państw a au to r przychodzi do 
Dzienniki już mniej piszą o de- nast. wniosku: 

raczejklaracji. Znajdujemy raczej echa , 
ostatniej mowy płk. Koca na zjeż- 
dzie miejskich działaczy (domnie- j 
manych) świeżo kreowanego „ Z je ; 
dncczenia N arodowego".

A w „Gazecie Polskiej" już nie j 
p. Miedziński, lecz p. St. M. za­
stanaw ia się nad problemem obro 
ny kraju i w formie historycznej 
retrospekcji przypomina d a w n e ! 
(przedrozbiorowe) ciężkie czasy. 
W końcu tych rozważań o potę-

Jubileusz tow. Pawła Kalnina
Tow. Paw eł Kalnin, zasłużony 

działacz łotewskiej socjalnej de­
mokracji, b. m arszałek Sejmu, ob­
chodzi dziś, 3-go marca, 65-tą ro­
cznicę urodzin.

Jest niezdrów1. Z całej Europy 
nadchodzą listy i depesze z po­
zdrowieniami i życzeniami.

Tow. Kalnin był jednym z zało­
życieli partji. Brał wybitny udział 
w nielegalnej robocie. Był are ­
sztowany, siedział w carskich wię­
zieniach, przebyw ał na emigracji.

Zwycięska rewolucja 1917 r. u- 
tworzyła niepodległą Łotwę. P. 
Kalnin był jednym z założycieli. 
Od r. 1918 był deputowanym  Sej­
mu. Od r. 1925 do 1934 m arszał­
kiem sejmowym.

Po faszystowskim przewrocie 
15 maja 1934 r. tow. P. Kalnin zo­
stał aresztow any z całą rodziną. 
Przebyw ał w więzieniu pół roku. 
Przed trybunałem bronił zasad kon 
stytucji demokratycznej. Syn Bru­

no, sekretarz partji, wódz sportow 
ców, został skazany na 2 i pół 
lata więzienia.

Znamy t. m arszałka Kalinina 
dobrze. Spotykaliśmy się z nim 
na Łotwie i na kongresach między 
narodowych. Wielu z nas, socja­
listów polskich, było na party j­
nych kongresach łotewskich, na 
których przewodniczył tow. Kal­
nin. Liczna wycieczka polskiego 
TUR-a złożyła mu wizyfę — w 
czasie, gdy był jeszcze m arszał­
kiem.

Staremu przyjacielowi, uosobię 
niu dawnej łotewskiej demokracji, 
przesyłamy Serdeczny uścisk dło­
ni imieniem tow. polskich. Jemu i 
całej rodzinie — małżonce Klarze 
i synowi Brunonowi.

Zasłużonemu marszałkowi ży­
czymy rychłego powrotu do zdro­
wia i pomyślnej dalszej pracy dla 
dobra przyszłej demokratycznej 
Łotwy! K. Czapiński.

Faszystowskie pomysły
Kary za nieposiadanie potomstwa

„Gazetta del Popolo" ogłasza 
artykuł piórra b. min. finansów de 
Stefani, który wychodząc z zało­
żenia, że zawarcie związku mał­
żeńskiego oraz posiadanie potom­
stw a jest nakazem moralnym i obo 
wiązkiem politycznym każdego o- 
byw atela w łoskiego dom aga się, 
aby na straży obu tych obowiąz­
ków ustanowiono sankcje karne. 
Obowiązujące ustaw odaw stw o fa­
szystowskie jest w tej dziedzinie, 
zdaniem autora, zbyt liberalne(?) 
Premie małżeńskie, darmowe pod 
róże poślubne i zapomogi dla licz 
nych rodzin nie wystarczają. Na­
leży w prowadzić .obowiązek m ał­
żeństwa I potom stw a". Konsek­
wencją takiego stanu rzeczy mógł 
by być specjalny podatek spadko 
wy, stosowany zależnie od ilości 
azieci, a nawet zupełna konfiska­
ta  majątku, dziedziczonego po sta

rych kawalerach lub małżeń­
stwach bezpłodnych, ale środki te 
dotyczyłyby pewnej liczby osób 
zamożnych, to też autor w kon­
kluzji opowiada się za specjalnym 
podatkiem dochodowym, nakłada 
nym na bezżennych lub bezpłod­
nych. Ponadto autor żąda w pro­
wadzenia specjalnej legitymacji 
rodzinnej, która byłaby uzupełnię 
niem legitymacji partyjnej dla oby 
wateli, nie można bowiem —  zda­
niem autora — przyznawać pełni 
praw tym obywatelom, którzy nie 
gwarantują dynamiki Iuditościo- 
w ej(l). Zarządzenia te wzmocniły 
by znacznie rodzinę, która jest 
związkiem zarówno moralnym i 
religijnym, jak politycznym i p ra­
wnym, (zwłaszcza, że faszystow­
skie państw a muszą mieć dużo 
mięsa armatniego).

Tajemnicza bomba
W  szatni zakładów lotniczych 

Liore - New Port i Issy - Les- 
M oulineaux we Francji, jak  d o ­
nosi „Intrasigeant" znaleziono 
10-kilową bombę lotniczą, która 
po przebiciu dachu fabryki utkw’ 
ia w szatni nie wybuchając. Ze 
względu na to, że sam oloty woj-

ostatnio 
a poza

skowe nie dokonywały 
przelotów nad fabryką, 
tym nie la ta ją  one z ładunkiem 
bomb, władze prowadzące docho 
dzenie przyszły do wniosku, iż 
bomba została rzucona do fabry 
ki z przylegającej ulicy.

Z  wielu elementów składa się 
siła i potęga dzisiejszego Pań­
stwa. Wymieniamy tylko 5 najważ 
niejszych.

Elementami tymi są: siła ze­
wnętrzna, k tórej główną podsta­
wą jest wojsko; siła wewnętrzna, 
której podstawą jest ustrój, wy­
rażony w konstytucji; siła mo­
ralna, którą daje wychowanie i 
odpowiednie samopoczucie N a­
rodu; siła gospodarcza, która wy­
raża się w bogactwie i stopniu 
samowystarczalności Państw a o- 
raz dobrobycie jego obywateli. 
P iątym  wreszcie elementem siły 
i potęgi Państw a jest spokój, ład 
i równowaga społeczna.
Cóż, w pewnej mierze moźnaby 

się z tern zgodzić... Zależy wszyst 
ko od tego, jak to rozumieć!

„Ustrój". Bezwarunkowo. Ale 
tylko w tym wypadku daje siłę 
państwu, jeśli gw arantuje w ol­
ność obywatelom i wpływ na 
rządy.

„Dobrobyt". Tak, oczywiście. 
Ale także dobrobyt najszerszych 
mas. A czy ten dobrobyt możliwy 
jest do osiągnięcia bez walki?

„Siła moralna". Rozumie się. Ale 
siła moralna w narodzie wiąże się 
z wolnością krytyki, z pełnią kon­
troli.

„Równowaga". Możliwe, ale jak 
ją rozumieć? Chyba nie w znaczę 
niu przywilejów pewnej klasy lub
grupy?

Tak, te 5 w arunków są nienaj- 
gorzej sformułowane. Zależy wszy 
stko od interpretacji. Np. ta  „rów­
now aga"... Jeśli ją rozumieć w 
znaczeniu utrwalenia przewagi, 
władzy, rządów pewnej organiza­
cji czy klasy — masy pracujące 
nigdy się z tern nie zgodzą.

P. St. M. w iąże swe rozważania 
z deklaracją płk. Koca. Zasady 
dość słuszne, ale jaka konkretna 
treść?

GŁOS PIŁSUDCZYKA — 
DEMOKRATY.

W  wileńskim „Kur. Powszech­
nym", który dał kilka świetnych 
artykułów o deklaracji, znajduje­
my znów (Nr. 58, częściowo skon 
fiskowany) w artościow y artykuł 
demokraty —  piłsudczyka. Prze­
strzega przed używaniem bez pod 
stawnym imienia Piłsudskiego dla 
maskowania reakcyjnych tw ier­
dzeń. Gdzie jest trybunał, pow ia­
da, który może stwierdzić, co jest 
zgodne z poglądami Piłsudskie­
go?

■wmawiano, że zasady ordynacji wy 
borczej miały Jego aprobatę, nie­
prawdą jest, gdy się słyszy, że na 
dobę dzisiejszą wskazaniem M ar­
szałka było wprowadzenie rządów 
konserwatywnych albo fundowanie 
w Polsce monarchii, o czym pisało 
niejednokrotnie współdziałając z 
BBWR „Słowo".
Bardzo słuszne uwagi. My na­

turalnie tego „trybunału" nie szu­
kamy. Ale maskowanie najreakcyj 
niejszych pomysłów imieniem 
zmarłego m arszałka widzimy na 
każdym kroku.

DEKLARACJA II-GA. 
„ATMOSFERA POJEDNANIA".
O nowej mowie płk. Koca pisze 

kilka dzienników. „Goniec" akcen 
tuje ten ustęp, w którym mowa 
jest o „atmosferze pojednania" 
wobec tych, którzy nie chcą na ra 
zie w stąpić do nowej organizacji. 
Zobaczymy, jak ta „atm osfera" 
będzie wyglądała w  praktyce...

Pozafem „Goniec" stwierdza, że 
nazwiska na razie te same, które 
były w BB.:

prawie wszyscy główni działacze 
nowej organizacji rządowej są * 
pod tego samego znaku politycz­
nego. Jedynie p. L. Skulski i E. 
Wencel, jeden z kół przemysło­
wych, drugi z kupieckich, m ają in­
ną przeszłość polityczną, jak resz­
ta  mianowanych przez płk. Koca 
kierowników „odcinka miejskie­
go".
A „W ieczór Warsz." podkreśla 

„Fuhrerprinzip" (zasadę w odzo­
stwa) w  nowej organizacji —

Z oświadczenia p. Koca widać, 
że w systemie organizacyjnym za ­
stosowano zasadę wodzostwa i hie 
rarchii, polegającą na powoływa­

niu władz z góry.

BIEDNY BUCHARIN. 
Oderwijmy się na chwilę od rze 

czywistości polskiej. Przerzućmy 
się do Sowietów. Tam  prasa ener 
gicznie „obrabia" Bucharina — 
widocznie przed nowym procesem. 
Opinię o gospodarczych poglą­
dach Bucharina —  cytowallimy
już. Teraz „Prawda" moskiew­
ska w  Nr. 55 w  artykule Mitina 
pisze o znanym podręczniku histo 
rycznego materializmu (Buchari- 
na):

„Jest to encyklopedia antylen?- 
nowskich teoryj. Ten podręcznik 
odegrał niemałą rolę w krzewieniu 
antyleninowskich teoryj".
A do n iedaw na by ła  to  .ew an­

gelia" kom unistycznej socjologii! 
W  te jże „P raw dzie" znajdu je-

Jedynym takim trybunałem mo- mv (w innym art.) gorzkie wyrzu­
ty pod adresem Bucharina —  że 
w swym dawnym referacie na 
zjeżdzie sowieckich pisarzy w yra­
ził sym patie dla poety Pastem aka, 
który daleki jest od komunizmu. 
W  ten sposób, pow iada autor. Bu 
charin — prawicowiec chciał p ro­
letariat ściągnąć na poziom P a­
sternaków...

Niedobre to są prognostyki dla 
Bucharina.. K. Cz.

że być tylko opinia publiczna sze­
rokich mas społeczeństwa. Trzeba, 
by powstała jak najprędzej taka 
opinia, która odzwierciadlałaby 
ideał, przekazany przez Wodza. 
Trzeba, by przemówiło sumienie, 
nie pozwalając, by nadal okrywać 
Jego iitiien!em kombinacje polity­
czne, na jakich widok dziś ogarnia 
przerażenie.

Eo nieprawdą było, gdy nam

Przygotowania do kongresu 111.
Ag. Press komunikuje, że w nad I ZZZ. Kongres zajmie stanowisko 

chodzącą niedzielę 7 b. m. odbę- wobec akcji płk. Koca. 
dzie się w W arszaw ie kongres |

„Ciężki wybryk” w Rzeszy
Z Kolonii donoszą: w izbie

karnej wyższego sądu krajowego 
odbyła się rozpraw a przeciw czło 
wiekowi, który w lokalu publicz­
nym dopuścił się — jak  twierdzi 
akt oskarżenia — „niebywatego 
nadużycia z przyjętym w Niem- 
czech pozdrowieniem". Oto na 
powitanie jednego z wchodzących 
do lokalu gości „Heil Hitler" os- 
karżony odpowiedział wyraźnie 
bezsensownym pozdrowieniem 
„Heil London".

Spraw a przeszła przez w szyst­
kie trzy instancje. Oskarżony tłu 
maczył się tym, że nie widzi nic 
zdrożnego w powiedzeniu „Heil 
London" i że powiedzenie to nie 

jest lekceważeniem „pow itania

niemieckiego". Sąd nie uznał tych 
tłumaczeń i skaza? oskarżonego 
za „ciężki wybryk". P rasa  berliń­
ska nie podaje wysokości kary.

Zjazd wojewodów
Pod przewodnictwem premie 

ra gen. Składkowskiego obrado­
wać będzie dzisiaj, w środę, zjazd 
wszystkich wojewodów Rzeczy­
pospolitej.

Omawiane będą spraw y admini 
stracyjne i gospodarcze. W  n a ­
radzie będą brali udział zaintere 
sowani ministrowie.

Nowelizacja ustawy emerytalnej
Komisja budżetowa Sejmu roz­

patryw ała we wtorek trzy projek 
ty ustaw, zgłoszone przez pp. 
Ostafina, Jurkowskiego i Hof­
fmana, zmierzające do znowelizo 
wania praw a emerytalnego funk- 
cjonariuszów państwowych i za ­
wodowych wojskowych.

Referent wszystkich trzech wnlo 
sków pos. Ostafin zaleca! przyj ę 
cie swego wniosku, który nie na­
rusza równowagi budżetowej. N o­
wela pos. Ostafina ponadto zno 
si pojęcie emeryta zaborczego i 
popraw ia emerytury niżej uposa- 
żonych. Dalej przewiduje nowela

ograniczenie wysokości emerytur 
dla emerytów zaborczych.

W dyskusji zabierał głos wice 
minister Grodyński, który poparł 
wniosek pos. O stafina wraz z po 
praw ką pos. W agnera.

W głosowaniu uchwalono wnio 
sek pos. O stafina z poprawką 
pos. W agnera, która zmierza do 
tego, by doliczanie 10 lat do wy­
sługi pracownikom, których utra 
ta  95% zdolności zarobkowania 
pozostaje w bezpośrednim związ 
ku ze służbą, miało charakter 
praw a obowiązującego, a nie wa 
runkowego.

0 najwyższą granicą uposażenia
Komisja Skarbow a Sejmu roz 

patryw afa wczoraj wniosek pos. 
Szczepańskiego, ustalający naj 
wyższą granicę wynagrodzenia z 
funduszów publicznych na zł- 1500 
miesięcznie łącznie z wszystkim: 
dodatkam i. Nie dotyczy to pobo 
rów m inistrów oraz podsekreta 
rzy stanu.

N ad wnioskiem tym wywiązała 
się dyskusja. Przedstawiciele Rzą 
du dom agali się odrzucenia tego

wniosku, ponieważ Rząd opraco­
wuje nowy projekt ustawy o upo. 
sażeniach. Zgłoszony został oraz 
przyjęty wniosek poselski o odro­
czenie dyskusji nad wnioskiem 
pos. Szczepańskiego do 1 stycznia 
1938 r. t. j. do przyszłej sesji sej- 
mowej. W ten sposób Sejm zobli­
gował Rząd, by zapowiedziany pro 
jekt ustawy zgfosił jeszcze w ro ­
ku bież.
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Konsol idacja ■ a a
Wielkie w  całym świecie wra 

żenie wywołały dwa specjalnie 
w ostatnim czasie, jak gdyby 
historyczne, posiedzenia fran­
cuskiej Izby Deputowanych.

Debaty i uchwały obu tych 
posiedzeń, z których jedno po 
święcone było francuskiej po­
życzce dla Polski, łączyły się z 
kwestją wojny i pokoju a prze­
de wszystkim ze sprawą obro­
ny granic Francji.

I oto wszyscy zasiadający w 
Izbie przedstawiciele tak pod 
względem politycznym zróż­
niczkowanego — prawie aż 
pokłóconego — jak Francja 
kraju, wszyscy bez wyjątku 
francuscy obywatele, od prawi­
cowca Marina do komunisty 
Toreza, głosowali za przędło 
żeniami rządowymi — jedno­
myślni®. Głosowali manifesta­
cyjnie ,by obwieścić światu, że 
tam gdzie idzie o obronę pań­
stwa, cała Francja bez żadne) 
różnicy poglądów, bez żadnego 
względu na codzienne w cza­
sie pokoju tarcia „partyjne" — 
wystąpi do walki zjednoczona 
i solidarna.

Francuzi widocznie lubują się 
w partiach, bo niema narodu, 
któryby liczył tyle co oni od­
rębnych politycznych ugrupo­
wań i nigdy nie pozwoliliby się 
wkuć w jakiś mniej czy więcej 
totalny szablon lub system. Pod 
tym względem są oni „anty 
kwariuszami przeszłości’’. Tyl 
ko że tę przeszłość, wywodzącą 
się od zburzenia Bastylii, owe­
go symbolu absolutyzmu i o- 
głoszenia „praw człowieka i o- 
bywatela", uważają oni nietyl- 
ko nie za „smutną" ale właśnie 
za wspaniałą, za swą dumę na­
rodową i czczą ją Marsylianką, 
na której dźwięk jakby na apel 
każdy Francuz się podrywa.

Tak wygląda konsolidacja
narodowa w dzisiejszej Francji 
z premierem-socjalistą na cze­
le. Tak wygląda Francja „Fron­
tu Ludowego", gotowa każde) 
chwili aż do ostatniego zdolne­
go do broni człowieka, na plac 
boju wyruszyć w obronie swej 
wolności i praw i swobód swych 
obywateli.

Czyż inaczej jest w Anglii, 
tej nawet od Francji o półtora 
wieku starszej „antykwariuszki 
przeszłości"? Ale i dla Angli 
ków ta przeszłość — również 
wywodząca się od obalenia po­
litycznego ucisku — jest chlu 
bną, bo wychowywała ona i 
wychowuje społeczeństwo w 
tradycjach demokracji, tak 
wrosłej w duszę narodu, że na­
wet skrajna prawica niepozwo- 
liłaby jej naruszyć. Czy w tej 
Anglii znajdzie się choćby gru 
pa, coby nie dbała o całość,

rozwój i siłę już nie samej Bry 
tanii ale całego imperium?!

A jakżeż jest pod tym wzglę­
dem w krajach skandynawskich 
z rządami socjalistycznymi? 
Jak jest w Belgii, Szwajcarii, 
Czechosłowacji? Lub choćby 
nawet w St. Zjednoconych?

Czy któremukolwiek z tych 
wszystkich krajów — w których 
nikt „kazań" nie prawi o .soli­
daryzmie" a przeciwnie ostre 
nieraz toczą się walki społecz­
ne — potrafi ktoś przytomny 
zarzucić, by wobec potrzeby 
obrony państwa brak tara było 
należytej konsolidacji, ofiarno 
ści i wysiłku?

Bo prawdziwa konsolidacja 
wszystkich twórczych i obron­
nych sił każdego kraju płynąć 
może tylko z jednego natural­
nego źródła — z DEMOKRACJI 
jako systemu, jedynie i wyłącz­
nie zdolnego zapewnić normal­
ny i zdrowy ro-zwój tych sił. 
Bo konsolidacja — traktowana 
szczerze a nie jako... karta fał­
szywa — to taka rzecz, która, 
zanim przybierze bardziej ma­
terialną postać pozytywnego 
współdziałania obywateli dla 
jakiegoś wspólnego celu — mu­
si wprzód dokonać się w móz­
gach i sercach mas, musi usta 
lić się w ich ŚWIADOMOŚCI. 
A to możliwe jest tylko w wa­
runkach wolnościowych, dają­
cych obywatelom wpływ na 
państwo a przez to samo wkła­
dających na ich barki troskę i 
odpowiedzialność za jego losy. 
Konsolidacji nikt jeszcze na 
świecie nie „zmajstrował me­
chanicznie i nikt nie dokazał 
tej sztuki, by obywateli pań­
stwa poskładać na stos jak po­
lana, ścisnąć obręczą i w ten 
sposób ich „skonsolidować”.

V
iWi porównaniu z krajami 

demokracji jakżeż całe zagad­
nienie powyższe wygląda w 
krajach wszelakiej dyktatury, 
w których zdławione są wszel 
kie „walki partyjne" i hasła 
„nienawiści klasowej" i które 
nie są „antykwamiami” jeno 
właśnie... magazynami samych 
,,nowości‘‘?J Jakiż to tam sto 
sunek rządzącej i uprzywilejo­
wanej kasty do milionów rzą­
dzonych? Cóż tam za „konso­
lidacja" w tych warunkach, w 
których rządzący od swych 
^konsolidowanych" obywateli 
muszą odgradzać się i chronić 
kolczastym drutem policyjnego 
systemu, a w których ciągle 
kipi i dygoce tak, że gdyby tu 
i ówdzie jakaś dyktatura nagle 
się zawaliła, nie stanowiłoby 
to żadnej niespodzianki dla 
świata, który na rządy dykta­
torskie spogląda jak na widowi­

sko, z zaciekawieniem, kiedy 
i na czym to się skończy.

Słusznie prezydent Roosevelt, 
nie licząc się z żadnym dyplo­
matycznymi ceremoniami, po­
tępił publicznie rządy dykta­
torskie, stwierdzając, że 85% 
ludności świata jest im prze­
ciwne. A przecież Roosevelt to 
spokojny, zrównoważony eko­
nomista i polityk burżuazyjny. 
Tylko... mądry człowiek, nale­
życie wyczuwający i rozumie­
jący właściwy rytm dziejów.

Jaka szkoda, że niektórzy 
ludzie mają słuch coś me coś 
...zdefektowany. Szkoda, bo 
dziwnie jakoś „nie dosłyszą 
miarowego, spokojnego rytmu, 
płynącego z krajów demokracji. 
Tylko słyszą i błędnie za 
„rytm" biorą suchy, jak trzask 
karabinów, łoskot wybijany 
przez ślepą mechaniczną siłę, 
nastawioną 1... do wojny domo­
wej z własnym społeczeństwem.

*>»
*

tyle okazali sobkostwa, że ich 
za to minister skarbu Grabski, 
skarcił publicznie z trybuny 
sejmowej;

już w okresie pomajowym, na 
dwie pożyczki: narodową i in­
westycyjną, znowu dali stosun­
kowo najmniej, co minister 
Skarbu Zawadzki, również pu­
blicznie w Sejmie wytknął;

a teraz najpierwsi i najskwa- 
pliwiej zgłosili swój „akces" 
do „konsolidacji” i „solidaryz- 
mu“, o którym to ostatnim war­
to będzie pomówić jeszcze spe­
cjalnie.

K. KACZANOWSKI.

Rozgorzała wojna
nad Atlantykiem...

26-go lutego wyruszył z miej­
scow ości Foynes w  Irlandii pierw­
szy angielski pasażerski statek po 
wietrzny do Ameryki. Nazywa się 
on Cambria.

T ego sam ego dnia nadeszła w ia  
dom ość z N ow ego Jorku, że prze­
bywający tam dyrektor holender­
skiej królewskiej linii powietrznej 
gorąco zaprotestow ał przeciw zmo 
nopolizowaniu Atlantyku —  a ra­
czej powietrza nad Atlantykiem—  
przez Anglię i Pan-amerykańskie 
linie powietrzne. Dyrektor zapo­
wiedział, że Holandia i inne kraje 
wkrótce również będą miały flo­
tę powietrzną i porty transatlan­

tyckie. Holandia opracowała już 
plan komunikacji bezpośredniej do 
N ow ego Jorku.

Tak samo Niem cy stają do kon 
kurencji i mają w ybudow ać o l­
brzyma powietrznego o zasięga  
3417 mil. ang. Gdy próba lotu 
się uda, nastąpi otwarcie linii ze  
startem w Portugalii i z „płynący­
mi w yspam i”, jako stacjami p o­
mocniczymi. Uruchomienie nowej 
komunikacji ma nastąpić już na 
jesieni r. b.

Skończyła się era bohaterskich  
przelotów  nad Atlantykiem. Zaczy  
na się okres ciągnienia zysków ...

„(zwarty rytm” polskiego prawodawstwa
i sądy przysięgłych

Po której stronie miejsce — 
Polski dzisiejszej?... Czy tam, 
gdzie 85 proc. ludności świata, 
czy... gdzieindziej?

Zdobędzie się ktoś na odwa­
gę, by masom polskim zarzucić, 
że sprawa wolności i dobrobytu 
własnego kraju i skupienia 
wszystkich sił dla tego celu 
była kiedykolwiek lub jest im 
obojętna?...

Jeżeli zaś w owej zupełnie 
samorzutnej, przez nikogo nie 
komenderowanej konsolidacji 
były jakieś szczerby, to niech 
za to odpowiadają ci, co: 

odrazu i bez zastrzeżeń po­
godzili się z zaborami dla sal­
wowania swych przywilejów;

wypierali się myśli o niepod­
ległości i w a z  z zaborcami ści­
gali P.P.S. i inne grupy niepod­
ległościowe;

w okresie wojny światowej 
przeciwstawiali się tworzeniu 
polskiej siły zbrojnej i legionom 
i Piłsudskiemu kłody pod nogi 
ciskali;

podczas inwazji bolszewic­
kiej, gdy masy spieszyły w po 
le, wiali jak najdalej od frontu;

w parę lat później, w innej 
już sytuacji, gdy całe społe­
czeństwo ofiarnie spieszyło z 
pomocą w dziele stworzenia 
własnej waluty, rozkupując ma­
sowo akcje Banku Polskiego,

Pragnę jeszcze zw rócić uwagę 
na przemilczaną naogól sprawę—  
przew idyw anego przez projekt rzą 
dow y zniesienia istniejących do 
tąd w M ałopolsce Sądów Przysię 
głych. Modnem jest m awiać, że 
jest to instytucja przestarzała, 
zgubna, omylna i ułomna. Nie prze 
CZę —  w ciągu ostatnich lat —  i 
nie tylko ostatnich —  zdarzały się 
u nas i gdzieindziej wypadki wręcz 
błędnych orzeczeń Sądów Przysię­
głych. Ale czyż od błędów są za­
bezpieczone Sądy zaw odow ych  
prawników? Sądy składają się z 
ludzi, a natura ludzka jest ułomną; 
toga nadaje jej m ajestatu, nie po­
zbawia w łaściw ości ludzkich. Zda­
rza się, że sądy bywają krzywem  
zwierciadłem prawdy. Ale czyż to 
przemawia akurat przeciwko Są­
dom Przysięgłych? Czy sumienie 
„szarego" obywatela — przysię­
głego jest mniej czułe na krzywdę 
ł ból ludzki, na sprawiedliwość i 
słuszność, mniej czujne na dobro 
zbiorowe niż serca zawodowych

w m a

prawników? Czyż Sądy Przysię­
głych nie stanow ią raczej głębokiej 
więzi, zespalającej wymiar spra­
w iedliw ości z sumieniem i życiem  
ogólnospołecznym ?Tradycja i pra­
ktyka Sądów Przysięgłych w całej 
niemal Europie najlepiej chyba 
św iadczy o głębokim związaniu i 
wzajemnym przenikaniu społeczne 
go poczucia sprawiedliwości z in­
stytucją tych sądów ; są one orga­
nem niesłychanie elastycznym , ży ­
wym i czujnym, obcym  wszelkiej 
rutynie, torującym ewolucyjnie 
szlaki rozw ojow e społeczeństwa.

Małe historyczne przypomnienie. 
Gdy w  całym imperium carskim  
wprowadzono sądy przysięgłych, 
wyodrębniono pod tym względem  
dawne Królestwo Kongresowe. 0 -  
bawiali się prawodawcy ówcześ­
ni w tym kraju wiecznie żywym, 
tętniącym niewygasłą krzywdą i 
walką, jak stal wobec najeźdźców 
hartownym i niezłomnym—sądów 
samego społeczeństwa. Było to w 
świadomości prawodawców car-

Wolontariusze „łagodnej śmierci**
W  Anglii zaw iązało się „Stówa  

rzyszenie dobrowolnej eutanazji” 
(łagodna śm ierć), dążące do ule- 
galizow ania „łagodnego zabój­
stw a” cierpiących na nieuleczalną 
chorobę.

W tych dniach odbyło się w  
Londynie zebranie publiczne tego  
stow arzyszenia, na którym jedna 
z kobiet ośw iadczyła: „przyjaciel, 
który był mi bardzo drogi, cierpiał 
okrutnie w  ostatnim stadium ra­
ka. Z oczu jego wyczytałam  jak­
by niemy wyrzut. M ogę stw ier­
dzić z zadowoleniem , że udało mi 
się dopom óc mu w  znalezieniu

środka do skrócenia jego cier­
pień”. Kobieta nie chciała ujaw­
nić sw ego nazwiska. W stąpiła  
ona do stowarzyszenia.

Założyciel stow arzyszenia dr. 
C. Killick Miliard również nie 
chciał wymienić jej nazwiska, o- 
świadczając, że to jej osobista 
sprawa.

Do stowarzyszenia należą zna­
ni w Anglii lekarze, jak Sir W . Ar- 
buthnot Lane i Sir James Purves 
Stewart , pisarze Gerald Heard i 
Cecylia Hamilton.

Zebraniu 'ondyńskiemu przewo­
dniczył lord Ponsonby.

Szpiegostwo hitlerowskie
w Hiszpanii

u.
Otóż mieszkanie Gtmza na 

placu Gandi 71, było punktem 
centralnym do przechowania 
broni. Kartofle — to broń. Tam 
że znajdowało siią centralne biu 
ro szpiegowskie Reichswehry 
w Hiszpanii.

Trzeba wiedzieć, że szpiego­
stwo hitlerowskie w Hiszpanii 
opierało się w duż»j mierze 
na współpracy byłych oficerów 
armii, którzy za nic nie chcieli 
służyć w armii republikańskiej 
Niemiec i woleli na obczyźnie 
trudnić się, czym się da.

Zanim jeszcze Hitler doszedł 
do władzy, Reichwehra utrzy­
mywała w Hiszpanii sporą licz 
bę agentów - szpiegów. Centra­
lę założono w Barcelonie i po­
wierzono ją Hansowi Gunzowi, 
który po pewnym czasie zmie­
nił niemieckiego Hansa na hisz­
pańskiego Juana,

Miał on adjutana Konrada 
Heerdta, porucznika rezerwy i 
prezesa grupy Stahlhelmu (roz­
wiązanego później przez Hitle­
ra) w Barcelonie.

Gunz „zaklimatyzował" się 
jako przedstawiciel wspomnia­

nej firmy niemieckiej, Heerdt 
zaś ożenił się z córką generała 
hiszpańskiego, dzięki którego 
pośrednictwu Gunz dostarczał 
armii hiszpańskiej wiele zamó­
wień.

Z Barcelony snuto sieć szpie 
gowską na cały kraj. Łączm- 
kie m iędzy  Gunzem i Heerdtem 
a hitlerowcami był niejaki 
Stamberger, który do r. 1934 
był przywódcą młodzieży hitle­
rowskiej w Hiszpanii, Z „Fron­
tem Pracy" nawiązał Gunz sto­
sunki za pośrednictwem Anto­
niego Leisterta, który w latach 
1919—1921 należał do bojówek 
kontrrewolucyjnych gen. Liit- 
twitza („Freischaren" i „Frei 
corps"), które urządzały wyprą 
wy karne na robotników nie­
mieckich; od r. 1922 Leistert na 
leżał do hitlerowców. W Ma­
drycie agentem Gunza był nie­
jaki Henryk Rodatz, przedsta­
wiciel zakładów lotniczych Jusn- 
kersa; jako lotnik miał on wol­
ny dostęp do wszystkich portów 
lotniczych Hiszpanii i nic dziw­
nego, że utorował drogę Juin- 
kersowi do gen. Franco.

wał wysokie stanowisko w Mi- 
nisterium Wojny i który dostar­
czał Gunzowi dokładnych in 
formacyj o zaopatrzeniu i dosta 
wach armii hiszpańskiej i poma 
gał mu w otrzymywaniu zamó­
wień.

Dobry interes szedł w parze 
ze szpiegostwem.

Jeszcze słówko o „karto­
flach".

W korespondencjach między 
Madrytem a Barceloną, oraz 
między Gunzem a jego firmą 
„Teubert” w Berlinie, w okresie 
od zwycięstwa Frontu Ludowe­
go do wybuchu rokoszu, wciąż 
jest mowa o kartoflach.

Kontrabandą broni trudnił się 
adwokat — doradca niemiec­
kiej izby handlowej w Barcelo­
nie, pewien M. Weniger, które­
go nazwisko nieustannie się po­
wtarza w listach. Warto przy 
tym zaznaczyć, że dla wszel­
kiej ostrożności Gunz zaopa­
trzył się w listy o zakupach, o 
czywiście fikcyjnych, prawdzi­
wych kartofli z Plamy na Major­
ce.

W misternej sieci szpiegow­
skiej, rozciągniętej nad Hiszpa­
nią, znaczną rolę odgrywało 
szpiegostwo przemysłowe, dla 
którego istnieje specjalny urząd. 
Firmy, zarówno krajowe jak nie

 _    mieckie, które mogą mieć jaką
Malibran, którego brat z a jm o - ’ kolwiek wartość dla Niemiec,

Gunz miał jeszcze drugiego 
konfidenta w Madrycie, Hisz­
pana Guillerno Gefaell, zacięte 
go wroga republiki hiszpańskiej. 
W liście z 26-go maja 1936 r. — 
na dwa miesiące przed wybu­
chem rokoszu — Gefaell pisze, 
że Gunz, po zwyciężemu naj­
większych trudności, niezwłocz­
nie przystąpi niebawem do urze 
czywistnienia swych projektów. 
Prosi on Gunza o wskazówki 
praktyczne co do skutecznej z 
nim współpracy.

W Alicante srożył się wymię 
niony już wyżej junkier Wil­
helm - Hans - Jachim Kinsler 
von Knobloch. Brał on udział 
w walce przeciw bolszewikom 
pod wodzą Goltza, następnie u- 
czestniczył w głośnym puczu 
Kappa - Luttwitza. Sam oświad 
czył, że nie chcąc służyć repu­
blice wejmarskiej, wziął się do 
handlu. W Alicante był on 
przedstawicielem jednej z nie­
mieckich linij okrętowych, dzię 
ki czemu miał dostęp do mary­
narki hiszpańskiej, także wojen­
nej.

W ten sposób Gunz i S-ka 
mieli dostęp do wszystkich ro­
dzajów broni.

Oprócz tego Gunz miał do 
pomocy jeszcze dwóch Hiszpa­
nów: Juan Vidal, adwokat w 
Barcelonie i niejaki Alvaro de

już to ze względów przemysło­
wych, już to politycznych, bie­
rze się pod lupę. Raz na miesiąc 
musi być dostarczany w Berli­
nie raport, dotyczący wszelkich 
możliwych szczegółów o impor­
cie i eksporcie, o surowcach i 
ich źródłach, o cenach i regulo­
waniu rachunków (w dewizach, 
czy walucie krajowej), o skła­
dzie osobowym firm i t. p. 3600 
firm w Hiszpanii „opracowano' 
już w ten sposób.

Z drugiej strony szpiedzy prze 
mysłowi muszą się starać o wy 
krycie nowych źródeł surow­
ców i natychmiast sygnalizować 
Berlin o wypadkach tego rodiza 
ju. Tak np. w r. 1934 pewna 
firma hiszpańska odkryła pod­
kłady mineralne w pobliżu Sa- 
ragossy. Szpieg niemiecki dowie 
dział się o tym, wydostał jakimś 
sposobem tajne dokumenty o od 
kryciu, dokonał próby z minera 
łem i przekonał się, że zawiera 
25# miedzi, po czym doniósł o 
tym natychmiast szefowi hitle­
rowców, oświadczając, że był­
by szczęśliwy, gdyby dzięki 
swej gorliwości mógł się w naj­
skromniejszy chociażby sposób 
przyczynić się do — dozbrojenia 
Niemiec i odzyskania „wolnoś­
ci niemieckiej"...

skich „privilegium odiosum" dla 
polskich „m iatieżników”. Polski 
Sąd Przysięgłych usprawiedliwił 
godnie nienawiść i nieufność ze  
strony zaborców —  uczyniła to  
Krakowska Ława Przysięgłych, u- 
niewinniając Krahelską - Dobrodzi 
cką —  sprawczynię zamachu na 
Skałłona. Rząd carski nie mógł te­
go policzka przeboleć. W yrok ten 
stanowi chlubny ryngraf, history­
czny klejnot nobilitacyjny w  tra­
dycji polskiego sądownictw a.

Sądy Przysięgłych— to widomy i 
twórczy znak zaufania i przenika­
nia się wzajem nego społeczeństw a  
i Państw a. Nawiązaniem  rzeczyw i­
stym do rytmu polskiej tradycji 
sądow o - kulturalnej, do dynami­
ki tradycji niepodległościow ych by 
łoby w prow adzenie Sądów Przy­
sięgłych w  całym Państwie. Rytm 
twórczości prawodawczej p. mini 
stra G rabowskiego i w  tym zakre 
sie idzie w  kierunku odwrotnym.'

Przytoczyliśm y tu tylko kilka 
najbardziej znamiennych fragmen­
tów  projektowanej nowelizacji. Mf 
mo uroczystych zapow iedzi p. mi­
nistra Grabowskiego w  Katowi­
cach o sam oistnym  polskim „ryt­
mie" prawodawczym , wyodrębni© 
nym od naleciałości zzewnątrz —  
wprowadzają nas one w  pełny 
rytm praw odaw stw a „Trzeciej” 
Rzeszy, przenoszą do nas w ytw o­
rzone tam pojęcia, w ypieszczone  
w hitlerowskiej ekstazie instytucje 
i pierwiastki prawne, od których 
przecież już cały św iat się odwra­
ca ze zdumieniem, obrzydzeniem i 
strachem. Niema to nic w spólnego  
ani z polską tradycją prawną i kul 
turalną, ani ze specyficzną naszą  
strukturą społeczną, ani z instyn­
ktem prawnym społeczeństw a, 
tkwiącym u podłoża i źródła jego  
cywilizacyjnej sam ow iedzy. Raczej 
odwrotnie: infiltrując obce pier- 
fiastki i wzory, krusząc po raz 
czwarty w  ciągu lat ośmiu funda­
mentalną osnow ą naszego prawo­
dawstw a i porządku prawnego, 
gw oli zaszczepienia obcych z du­
cha i formy norm i pojęć praw­
nych —  nietylko nie przyczynia się 
ów „projekt* do krzepnięcia w ięzi 
i św iadom ości kulturalnej i praw­
nej w  społeczeństw ie ale do jej 
rozluźnienia i zamącenia.

Projektowana nowelizacja postę 
powania karnego i prawa o  ustro 
ju sądów wprowadza Społeczeń­
stw o i Państwo w  rytm obcego  
nurtu, przesącza obcego nam du­
c h a  _  jest zbędna i szkodliwa.

STANISŁAW BENKIEL.

„Hłodz.eź pod obuchem 
bezrobocia*'

Nakładem Centralnego Wydziału 
Młodzieży PPS. ukazała się broszura 
omawiająca zagadnienie bezrobocia 
wśród młodocianych p. Ł 
„Młodzież p«d obuchem bezrobocia*'.

Cena egzemplarza 5 gr., w zamó­
wieniu ponad 100 egz. rabat.

Zamówienia kierować należy na 
adres: Centralny Wydział Młodzieży 
PPS. ul. Warecka 7, Warszawa L

Samolotami 
podróżuje się 
bez zmęczenia
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O um owę zbiorowy w przemyśle szklanym W W arszawie strajk szewcOw trwa
Uchwały zjazdu delegatów hut szklanych

W  ub. niedzielę odbyt się w 
W arszaw ie II Z jazd delegatów 
hut szklanych, zorganizowanych 
w Centr. Związku Rob. Przem y. 
s !u Chemicznego.

Na Z jazd przybyło 35 delega- 
tów z 22 hut szklanych butelko­
wych, białoszklarskich i taflowych.

Przedmiotem obrad była sp ra ­
wa umowy zbiorowej. Sekretarz 
gen. ZwiąHęu tow. Bocian złożył 
na Z jeździ? spraw ozdanie z prze. 
biegu i wyników dotychczasowych 
p rac  Związku i komisji pertrak­
tacyjnej w spraw ie umowy zbio­
rowej, przyczym podał do w ia. 
domości, że ponowne rokowania 
ze Związkiem fabrykantów odbę­
dą się we wtorek.

W  obszernej dyskusji liczni de­
legaci kładli nacisk na przyśpie­
szenie zaw arcia umowy, potępiał: 
oporne stanowisko fabrykantów, 
przewlekających rokowania, oraz 
surowo osądzali prowadzenie 
przez ZZZ. w  prasie i na zebra­
niach oszczerczej kampanii prze­
ciw klasowej organizacji.

Liczni delegaci wypowiedzieć 
się za proklamowaniem strajku w 
całym przemyśle szklanym na 
wypadek dalszego przewlekania 
rokowań przez fabrykantów.

W wyniku dyskusji uchwalono 
jednomyślnie rezolucję następują­
cej treści:

II. Zjazd delegatów hut szkła 
odbyty 28.2 1937 r., w Warsza­
w ie przyjmuje do zatwierdzają­
cej wiadomości sprawozdanie 
komisji petraktacyjnej z dotych 
czasowych wyników' akcji i wy 
raża jej pełne zaufanie.

Zjazd stwierdza, że Związek 
Hut Szkła przewleka petrakta- 
cje o zawarcie umowy zbioro­
wej w przemyśle szklanym. W o 
bec tego Zjazd poleca Komisji 
Pertraktacyjnej, aby przyspie­
szyła zawarcie umowy 1 upo­
ważnia Centralę Związku do 
proklamowania strajku w  prze­
myśle szklanym na wypadek 
dalszego przewlekania tej spra­
wy przez fabrykantów.

Zjazd apeluje do wszystkich 
robotników hut szklanych w  
Polsce, aby na wezwanie Cen­
tralnego Związku Robotników 
Przemysłu Chemicznego do wal 
ki strajkowej, stanęli wszyscy 
robotnicy, bez względu na prze 
konania w  imię jedności i zwy­
cięstwa klasy robotniczej, w  
czem ziści się hasło jednolitego 
frontu klasy robotniczej.
Dalej rezolucja potępia ataki i 

oszczerstwa, jakie prasa i prowo­
dyrzy ZZZ. rzucają na Związek

TELEFUNKEH
na długoterm. spłaty sprzedaje 

,R  A D I O .  G L O B“

B IE L A Ń S K A  2 1
w podwórzu tel. 11-99.20.

klasowy i jego kierownictwo i wzy 
wa ogół hutników, aby się przeciw 
stawili tego rodzaju oszczerczej 
kampanii.

Następnie uzupełniono Komisję 
Petraktacyjną przez wybór no­
wych członków na miejsce uby- 
łych.

Do Komisji Pertraktacyjnej, u- 
zupefnionej z hut monopolowych, 
należą tow. tow.:

Józef Dębski z W ołomina, W ła­
dysław Dybek z Nieborowa, Ale­
ksander Łusiuk z Rogowa, S tan i­
sław Ciopiński z Krakowa, W ła­
dysław Komorowski z Tłuszcza ‘ 
Marian Kurcwald z Łodzi.

Do Komisji Pertraktacyjnej dla 
hut biało szklarskich wybrano do 
datkowo tow. tow. Konstantego 
Miedzińskiego z Zawiercia i Euge­
niusza Wencla z Piotrkowa.

w Innych miastach został częściowo zlikwidowany
O dbyta w dn. 1 m arca w W ar­

szawie konferencja między przed­
stawicielami Zw. Zaw. Rob. Przem. 
Skórzanego a hurtownikami nie 
przyniosła rezultatu przede wszy­
stkim dlatego, że kupcy nie chcą 
się zgodzić na zasadę cennika, 
zawierającego tylko 3 kategorie, 
a dom agają się 7 kategoryj. Na­
tomiast robotnicy stoją na sta­
nowisku, że utrzymanie 7 katego-

11181 
w  B ie ls R u -B ia łe i

(Kor. wł.)
Strajk solidarności robotników 

metalowych, który wybuchł 24 
w Bielsku -  Białej dla poparcia 
strajkujących 300-tu robotników 
firmy G. Schwabe w Bielsku, zo­
stał zwycięsko zakończony.

Po długich konferencjach w  pią­
tek i sobotę w  Związku Przemy­
słowców, przy udziale inspektora 
okręgowego, inż. Mośka z Kato­
wic, pod naporem solidarności 
mas robotniczych, firma Gustaw 
Schwabe zgodziła się na udziele­

nie robotnikom podwyżki płac o 
6% i uwzględniła niemal wszyst­
kie punkty, wysunięte przez Zwią 
zek M etalowców, odnoszące się do 
warunków pracy i płacy w po­
szczególnych oddziałach firmy.

T a zwycięska akcja ma duże 
znaczenie dla robotników innych 
fabryk metalowych. Akcją kiero­
wał wyłącznie klasow'y Związek 
Zawodowy Metalowców', z tow. 
sekretarzem W iesnerem na czele.

W  sobotę 27 lutego b. r. na 
wielkim wiecu robotników meta-

Na froncie aKademickim
STRAJK GŁODOWY WE LWO­

WIE.
(as) W niedzielę we Lwowie o 

godz. 6-ej wiecz., został proklamo 
w any 24-godzinny strajk  głodo­
wy studentów-Żydów. W żydow­
skim domu akademickim przy ul. 
Św. Teresy, zamknęło się 800 stu­
dentów i studentek żydów .
USUNIĘCIE 6-du STUDENTÓW 

Z U. S. B. W WILNIE.
W! związku z nieuczęszczaniem 

na wykłady, spowodowanym  boj­
kotem ćwiczeń i seminariów aż do 
czasu zniesienia ta k  zw. „ghetta

ław kow ego", władze Uniwersytetu 
Stefana Batorego w W ilnie usunę­
ły 6-ciu słuchaczy żydów.

WYROKI ZA BLOKOWANIE 
U. J. P. W WARSZAWIE.

M inisterialna Komisja Dyscypli­
narna rozatrująca zajścia listopa­
dowe w  W arszaw ie, w ydała już 
101 w yroków na ich sprawców.

Jednego studenta relegowano z 
uczelni na przeciąg 1 roku, 61 ska 
zano na karę pozbawienia udziału 
w życiu studenckim na 1 rok, 39 
udzielono nagany, 30 studentów 
uniewinniono.

Wiadomości z całej 
Polski

NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE
Sąd Okręgowy w  Łucku skazał 

na dożywotnie więzienie Helenę 
Rowińską, która zamordowała, a 
następnie utopiła w rzece Styrze 
dwoje swoich nieślubnych dzieci: 
2 i pół letniego Stefana i 6-letnią 
Leokadię.

ŚMIERTELNY WYPADEK 
ŚPIĄCZKI

W  Białymstoku, w  szpitalu św. 
Rocha, po siedmiodniowym pozy-

Sprostowanie

H DEMONSTRACJE 
NA M I E J S C U 1 
U P .P . KLIJENTfiW

Przyjmujemy Pożyczki Państwowa

W artykule p. t. „Newe Książki", 
drukowanym w „Robotniku" z dn. 27 
lutego b. r. — wskutek niedopatrze­
nia korekty — podano biednie naz­
wisko autora „Gromów z jasnego 
nieba", które brzmi Straszewicz (a 
nie Staszewicz). — W artykule p. t. 
„Nowe Książki", drukowanym w 
„Robotniku" z dn. 1.3 b. r., w szpal­
cie 5-ej, wiersz 16 i 37 — powinno 
być: „kontakty swoje" (a nie „kon­
takty moje").

cie zmarł, nie obudziwszy się, 
Franciszek Chojecki, chory na 
rzadką chorobę: śpiączkę

ZBRODNICZE PODPALENIE
W Wilnie, przy trakcie Kachuń- 

skim wybuchł pożar, który strawił 
stodołę, chlew oraz część zabudo­
wań. Ponadto spaliły się całorocz­
ne zbiory, narzędzia rolnicze, 5 
krów. Straty wynoszą pop a cl 11 
tysięcy zł.

Zabudowania podpalił 71-letni 
Stanisław Małszewicz z namowy 
swego ojca i Heleny Gertowiczów 
ny. W szystkich troje aresztow ała 
policja.

MORD RABUNKOWY
W  Dębicy, w dzielnicy Kawęcin, 

do mieszkania 60-letniego starca 
W ładysław a Celuchy, mieszkające 
go samotnie, w targnęli bandyci, 
którzy zabili starca tępem narzę­
dziem, m asakrując mu zupełnie 
głowę, a następnie splądrowali mie 
szkanie rabując dobytek.

Zawiadomiona o morderstwie po 
licja wszczęła pościg.

lowych w Domu Robotniczym za­
warcie umowy przez Związek za­
akceptowano jednomyślnie. W  dn. 
1 marca podjęta została praca.

ryj byłoby utrzymaniem dotych­
czasowego chaosu w  tej dziedzi­
nie.

W  ten sposób, w skutek nieprze­
jednanego stanow iska kupców, 
zatarg  trw a nadal.

Również wczoraj stanął cały o- 
buwiany przemysł mechaniczny w 
W arszawie, z powodu tego, że 
przedsiębiorcy nie zgadzają się na 
nowy cennik.

Obecnie więc strajkiem objęte 
są wszystkie działy przemysłu 
obuwianego zarówno w  W arsza­
wie, jak i w tych miastach, które 
dla W arszaw y pracują, a miano­
wicie: Skierniewice, Pruszków,
Legionowo, Nowy Dwór, Kamień­
czyk nad Bugiem, Mińsk M azo­
wiecki, Kałuszyn, Piaseczno, W o­
łomin, Henryków, Rembertów.

Natom iast stra jk  w Nowym Dwo­
rze — tam, gdzie chodzi o pra­
cę miejscową, a  nie dla W arsza-

Z G d y n i

Wyrok na oszczerców
Bronią i argumentem prasy bru 

kowej jest oszczerstwo, — rzuca­
nie obelg i kalumni na przeciwni­
ków politycznych — zawodem  pi­
smaków prasy brukowej. Zamiast 
rzeczowej polemiki i krytycznej o- 
ceny spraw y, która jest przedm io­
tem zainteresow ania, czy sporu — 
otrzymujemy „artykuł", nie miesz­
czący się w ram ach dyskusji, ja ­
ką zwykli prowadzić ludzie hono­
ru, etyki i kultury..

Najczęściej atakujący nie odpo­
w iada, nie podejmuje dyskusji z 
ludźmi, dla których dziennikar­
stw o jest odskocznią dla robienia 
kariery poprzez szantaż i pospoli­
te oszczerstwo.

Gdynia nie ma szczęścia do 
dziennikarzy. Nieliczni z pośród 
reprezentantów  pism w  Gdyni m a­
ją  — w edług nas — praw o posłu­
giw ania się tym tytułem. Rzadko 
który broni lub atakuje w sposób 
obietywny. f

Wiadomości wychodzące z Gdy 
nl mają posm ak sensacji, tytuły 
krzyczą rewelacją, sygnalizują kra 
dzież, zbrodnię, pożar i katastro ­
fę.

„W artością" kronikarskich w ia­
domości, ich sensacyjność, z in­
nych — przem awia dyletantyzm i 
ślizganie się po powierzchni om a­
wianych zagadnień.

Ulubionym konikiem dla domo­
rosłych „polityków" jest dobiera­
nie się do skóry i spraw  pryw at­
nych przeciwnika politycznego.

Co drugie słowo „Żyd", co trze 
cie „kom unista", „komunizujący". 
Cel napaści? denuncjatorstw o i 
wołanie o policję.

Mieliśmy na przestrzeni o sta t­
nich tygodni serię artykułów tego 
typu, artykułów pomieszczonych 
w „Kurierze Poznańskim", „Orę­
downiku", „Gazecie Gdyńskiej" i 
„Obronie Ludu".

Treść i poziom tych artykułów 
wyłączały wszelką dyskusję z pa­
szkwilantami.

Skierowaliśmy się spraw ę do są 
du, spokojni o w yrok na oszczer-

N o w e  K siążki
W iktor Alter. A ntysem ityzm  go~ 

spodarczy w świetle cyfr. W a r­
szawa, 1937 ,str. 64.

Celem tej bardzo pożytecznej 
książeczki jest zapoznanie czy­
telnika z niektórymi podstawowy­
mi danymi o roli żydów  w życiu 
gospodarczym Polski i o tenden­
cjach gospodarczyh wśród Ży 
dów oraz — wyciągnięcie z tych 
danych odpowiednich wniosków. 
Tłumacząc przewagę liczebną Ży­
dów w życiu handlowym ,autor 
zwraca m. in. uwagę na brak war 
stwy rolniczej wśród Żydów w 
Polsce i trudności dostępu do 
wielu zajęć zarobkowych; w każ- 
dym bądź razie siła ekonomiczna 
handlu żydowskiego nie idzie by­
najmniej w parze z liczebnością 
zatrudnionych w nim osób.

N a podstaw ie urzędowych d a ­
nych statystycznych uzupełn io ­
nych skrupulatnym i wyliczeniami 
własnymi, Alter stw ierdza, że za ­

równo w Warszawde jak  na p ro ­
wincji zaznacza się wśród Żydów 
wyraźnie tendencja spadku lud­
ności utrzymującej się z handlu, 
przy jednocześnym zwiększaniu 
się szeregów rzemieślników i ro­
botników przemysłowych.

Usunięcie Żydów z Polski — 
dowodzi Alter — opróżniłoby za ­
ledwie ok. 350 tys. placówek z a ­
robkowych. T a  dysproporcja jest 
przede wszystkim skutkiem faktu, 
iż 60 proc. żydów  w' Polsce — to 
żywioł gospodarczo bierny. Ale 
odpływ trzymilionowej masy ży ­
dowskiej wywołałby z konieczno­
ści poważne skurczeniu się rynku 
konsumcyjnego, to zaś skolei — 
bezrobocie ok. 500 ludzi. Ogólnie 
więc rezultaty byłyby na rynku 
pracy wręcz ujemne. T. zw. od 
żydzanie handlu propagow ae przez 
endecję prowadzi z konieczność* 
albo do „zażydzenia" rzemiosła, 
albo też do mniejszej wśród ż y ­

dów konsumeji towarów, s t w a ­
rzanych przez ludność polską. 
Istota antysemityzmu gospodar­
czego tkwi przede wszystkim w 
społecznych stosunkach i w w al­
kach klasowych całej Polski, zaś 
skutki antysemityzmu prow adzą 
do zubożenia pracującej ludności 
zarówno żydowskiej jak  polskiej.

Broszura Altera dobrze przy­
służyć się może w walce z „juden 
hecą", rozpętaną w wiadomych 
celach przez faszyzm polski.

+  w
*

A. Honora Enfield, b. sekretar­
ka M iędzynarodowej Ligi K oope- 
ratystek. Spółdzielczość, je j p ro ­
blemy i możliwości. Przekład dr. 
M. O rsetti. W arszaw a, „Społem". 
1937; str. 112.

Popularna, ale rzeczowa ksią 
żeczka nieżyjącej już pani En- 
field, bardzo znanej i czynnej do 
niedawna angielskiej działaczki 
spółdzielczej, jest zapoczątkow a­
niem serii wydawnictw Polskiej 
Ligi Kooperatystek. Celem tych 
wydawnictw ma być pozyskanie

do w spółpracy dla idei spółdziel­
czej szerszych rzesz kobiet pra- 
cujących m iast i wsi. W  kolej­
nych rozdziałach książeczki om a­
wia autorka pochodzenie wspódziel 
czości i jej różne formy, znacze­
nie spółdzielni spożywców, spół- 
dzielczość w Anglii, międzynaro­
dową wymianę spółdzielczą, przy 
szłość spółdzielczości i in.

Ciekawy jest m. in. rozdział: 
Spółdzielczość a związki zaw odo­
we, w którym autorka wskazuje 
na różne formy w spółpracy ruchu 
spółdzielczego z ruchem zawodo 
wym i przeprow adza taką analo­
gię: „Ruch spółdzielczy zmierza
do podniesienia materialnego k la­
sy pracującej nie przez podno­
szenie płacy nominalnej, ale dro­
gą powiększania siły nabywczej 
zarobków dzięki niższym cenom 
i zwrotom nadebranego. O sta te ­
czny efekt jest równoznaczny z 
podwyżką płac".

B. D.

ców.
Dnia 26 lutego b. r. przed Są­

dem Okręgowym w Poznaniu odby­
ła się rozprawa z prywatnego o- 
skarżenia tow. Rusinka przeciwko 
redaktorowi enperowskiej „Obro­
ny Ludu", p. Felczakowi. Wina 
Felczaka została udowodniona, a 
oszczerstwo napiętnow ane w yro­
kiem sądowym.

Sąd, po wysłuchaniu oskarże­
nia, które w  imieniu _tow. Rusinka 
wnosił tow. mec. Błysk z Pozna­
nia, skazał Fleczaka, jako odpo­
wiedzialnego redaktora, na 3 tygo­
dnie aresztu z zawieszeniem w y­
konania kary na la t dwa, 100 zł. 
grzywny, ponoszenie kosztów pro 
cesu i ogłoszenie treści wyroku w 
„Obronie Ludu" i w  „Tygodniu 
Robotnika".

Skazujący w yrok sądow y daje 
pełną satysfakcję tow . Rusinkowi 
i Związkowi Transportow ców , o- 
szczercę staw ia pod pręgierz opi­
nii publiczńej.

W yrok na p. Felczaka pośrednio 
ma także dydaktyczne znaczenie 
dla kolegów po fachu, którzy za­
wodowo trudnią się oszczerstwem 
i za pieniądze mocodawców upra­
wiają ten niecny proceder.

K.

ftauio krdkowsAie
ŚRODA, 3 lutego.

7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 
por. (płyty) 1400 Lokalne wiad. go- 
spod. 14.05 Koncert popularny (pły­
ty). 15.15 Koncert reklam. 35.30 Mu 
zyka salonowa (płyty). 15.55 Skrzyń 
ka ogólna. 16.05 Wiad. z dnia. 18.20 
Muzyka lekka (płyty). 18.45 Pro­
gram. 19.20 Koncert mieszany w wy 
konaniu J. Vogelowny (fort.) i Wok. 
Kwart. Sol. pod Ider. Stan. Schmidta 
(ze Lwowa). 20.00 Słuchowisko H. 
Żbierzchowskiego p. t. „Czwarty akt 
małżeństwa Loli". 22.40 Melodie tan. 
(płyty).

CZWARTEK, 4 marca.
7.25 Kilka inform. 7.30 Konc. ork. 

T. Seredyńskiego. 12.03 Konc. ork. 
dętej (płyty). 12.50 Aud. dla dzieci 
wiejskich. 14.00 Konc. rozrywk. (pły 
ty). 15.00 Orbis mówi. 15.18 Konc. 
reklam. 16.30 Ork. Marka Webera 
(płyty). 16.00 Chwilki społ. 16.05 
Pog. sport. 16.15 Wiad. z dnia. 16.35 
Duety oper (płyty). 18.20 Trybuna 
młodych muzyków. 18.45 Program.

Radio śląskie

wy — skończył się i robotnicy u- 
zyskali umowę zbiorową — taką 
samą, jak  w  zeszłym roku, oraz 
20% podwyżki.

Również skończył się s trljk  w 
Łodzi, gdzie robotnicy uzyskali 
umowę zbiorową i unormowany 
cennik, — w Krakowie, w Kutnie, 
w Kozienicach i w  innych mia­
stach.

T rw a jeszcze strajk, między in­
nymi, w Lublinie, Łomży, Często­
chowie, Białymstoku, Piotrkowie 
i Wilnie.

- r a - t i a w y

ŚRODA, 3 lutego.
6.00 Pieśń. 6.03 Muz. wesoła (pły-; 

ty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.30 Kon­
cert popularny (płyty). 13.00 Kon­
cert życzeń. 13.15 Muzyka lekka. 
13.58 Wiad. giełdowe. 15.15 Koncert 
reklam. 15.35 Życie kult. Śląska. 
15.40 Muz. tan. (płyty). 18.20 Czy 
uczeń może pracować społecznie ? 
18.35 Intermezzo muzyczne (płyty)-. 
38.45 Program. 18.50 Na gruzach 
spółdzielni budować nowe — pog- 
19.20 K. Szymanowski — sonata 
skrzypcowa d-moll. Wyk.: Nejman
— skrzypce. Z. Dymmek — forte­
pian. 19.40 25-lecie Wrześni Śląskiej
— pog. 19.50 Zagłębie Dąbrowskie 
ma głos... 22.40 Muz. tan. (płyty).

CZWARTEK, 4 marca.
6.00 Pieśni. 6.03 Melodie polskie 

(płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 Konc. 
ork. T. Seredyńskiego. 12.03 Konc. 
ork. dętej (płyty). 12.50 Miasteczko 
Stopnica — pog. 13.00 Konc. życzeń. 
13.15 Muz. ludowa (płyty). 13.58 
Wiad. giełd. 15.15 Orbis mówi. 15.18 
Konc. reklam. 15.35 Życie kult. Ślą­
ska. 15.40 Fragm. z oper Moniuszki 
; płyty). 16.35 Piosenki Lueienne 
Bcyer. 18.20 Pog. akt. 18.30 Muz 
tan. (płyty). 18.45 Program

NOWA STACJA RADIOWA 
W WARSZAWIE

Nowa stacja radiowa w stolicy —• 
Warszawa II jest już zmontowana i 
znajduje się obecnie w okresie badań 
i pomiarów technicznych.

Sprawa rozpoczęcia stałych nada­
wali przez stację Warszawa II będzie 
przedmiotem studiów praktycznych z 
punktu widzenia technicznego i pro­
gramowego.

Badania te przeprowadzone będą 
w ciągu marca.

Stacja ta  zbudowana na forcie Mo­
kotowskim pracować będizie na fali 
216.8 m. mocą od 5 do 8 lew.
MIŁOŚĆ CHOPINA DO OJCZYZNY

Jednym z najsilniejszych i najistot­
niejszych bodźców twórczości Chopi­
na była miłość Ojczyzny.

Garstka ziemi, wręczona Chopino­
wi przez Elsnera i przyjaciół w chwi­
li, gdy na zawsze opuszczał Ojczy­
znę, pozostała mu na zawsze najdroż 
szą pamiątką.

Wieczór XI z cyklu „Opowieści o 
Chopinie" p. t. „Obrazy miłej Ojczy­
zny" dnia,3 marca o godz. 21.00 po. 
święcony będzie tej właśnie stronie 
psychiki wielkiego kompozytora. Stro 
nę literacką audycji opracował wni­
kliwy i świetny znawca Chopina — 
Jarosław Iwaszkiewicz, część muzycz 
ną wieczoru powierzono Henrykowi 
Sztompce.

JAK KONSERWOWAĆ MIĘSO
Tajników dobrego gospodarowania 

domowego, w szczególności sposobów 
konserwowania mięsa dotyczyć będzie 
ciekawy odczyt dzisiejszy o godz. 
12.50. Pogadankę tę wygłosi I)r. Sta­
nisław Święcicki, p. t. „Jak konser. 
wować mięso".

W SPRAWIE  
RED. PRUS . WIŚNIEWSKIEGO

Wydział Prasowy Polskiego Radia 
wyjaśnia, iż przeciwko działalności 
p. red. Stanisława Prus - Wiśniew­
skiego, jako prelegenta Polskiego Ra 
dia, nie występowała żadna z organi- 
zacyj rolniczych, natomiast p. Prus- 
Wiśruewski sam zrzekł się funkcji re 
dagowania audycyj p. t. „Przegląd 
rynków produktów rolnych".

Radio warszawskie
ŚRODA, 3 lutego.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.15 Dzień. por. 7.25 
Parę informacyj. 7.30 Muz. (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.30 Aud. dla 
szkół. 12.00 Hejnał. 12.03 Koncert w 
wyk. zespołu Haliny Adamskiej- 
Grossmanowej. 12.40 Dzień, połud-
12.50 Jak konserwować mięso. 15.00 
Wiad. gospod. 15.15 J. Schmidt i ork. 
Dajosa-Beli (płyty). 15.55 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Zagadki muzyczne
  aud. dla dzieci starszych. 16.30
Utwory fortep. w wyk. Olgi Łapic­
kiej (z Krakowa). 17.00 Kawaleria 
na nowoczesnym polu bitwy — od­
czyt. 17.15 Mala Ork. P. R. pod dyr. 
7. Górzyńskiego. 17.50 Oszustwo — 
pog. 18.00 Pog. akt. 18.10 Między­
szkolne Kluby Sportowe — pog. 
i 8.15 Wiad. sportowe. 18.20 Konc. 
reklam. 18.45 Program. 18.50 Na­
dzieje i troski osadników na Pomo­
rzu. 19.00 Zamurowani — epizod z 
pow. G. Morcinka. 19.20 Gra Józef 
Szigeti (płyty). 19.55 Konęert roz­
rywkowy (płyty). 20.35 Chwila Biu­
ra Studiów. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
Pog. akt. 21.00 Opowieści o Chopi­
nie. 21.45 Konc. rozrywkowy w wyk. 
Ork. Symf. P. R. pod dyr. M. Mierze 
jewskiego. 22.40 Melodie taneczne 
(płyty).

CZWARTEK, 4 marca
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

„Piosenki żołnierskie" (płyty). 7.15 
Dzień. por. 7.25 Parę inform. 7.30 
Konc. ork. T. Seredyńskiego. 8.00 
Aud. dla szkóŁ 11.30 Por. muz. dla 
młodz. 12.00 Hejnał. 12.03 Konc. ork. 
dętej (płyty). 12.40 Dzień, połudn.
12.50 Przygotowujmy komposty — 
pog. 15.00 Wiad. gosp. 15.15 Trio P. 
U. 16.00 Skrzynka^ ogólna. 16.15 Życie 
kult. stolicy. 16.20 Chwilka pytań — 
dlad zieci. 16.35 A. Szlemińska i J. 
Czaplicki (płyty). 17.00 Źródło prze­
stępczości dzieci: „Ulica" — odczyt 
wygł. J. Borowiczowa. 17.15 Utwory 
na 2 fort. wyk. Loris i Ida Margari- 
tis. 17.50 Nazwiska polskie i Kultura 
ludowa — prof. Bystroma — wygł. 
St. Wasylewski (z Poznania). 18.00 
Pog. akt. 18.10 Kom. śniegowy. 18.13 
Wiad. sport. 18.20 Orbis mówi. 18.23 
Konc. reklam, 18.45 Program. 18.50 
Pog. akt. 19.00 Premiera słuch. „Żo­
na Lota". Nap. J. E. Skiwski. 19.35 
Melodie filmowe. 20.30 Skały Mało­
polski Wschodniej — J. B. Liwoczyń 
ski. 20.45 Dzień, wiećz. 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Sylwetki kompozytorów 
polskich: Jan Gall. 21.45 Płyty dla 
znawców. 22.30 Konc. rozrywkowy.
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Krwawo odparty atak
na pozycje wojsk rządowych pod Madrytem

Agencja Havasa donosi: W po­
niedziałek przeprowadziły wojska 
powstańcze atak na pozycje rzą­
dowe w okolicy mostu francuskie- 
go pod Madrytem. Niezwykle za­
cięty atak ten, w którym wzięły 
również udział oddziały powstań­
cze, ściągnięte z odcinka uniwer­
syteckiego, został krwawo odparty.

Rada Obrony Madrytu komuni­
kuje: W poniedziałek nasze woj­
ska zaatakowały Park Zachodni, 
zadając przeciwnikowi ciężkie stra 
ty i biorąc liczną zdobycz. Wielu 
uciekinierów ze strefy, zajętej 
przez przeciwnika, nadal zgłasza 
się do linij wojsk rządowych.

Ataki przeciwnika na odcinkach 
Escorialu i mostu francuskiego 
zostały odparte. Wojska rządowe 
poprawiły swe stanowiska, zajmu­
jąc kilka powstańczych rowów 
strzeleckich na odcinkach Jarama 
i Casa del Campo.

Na froncie Almeria wojska rzą­
dowe kontynuują natarcie, zajmu­
jąc szereg ważnych punktów stra­
tegicznych dokoła m. Orgiva.
SPRAWA „N1E1NTERW ENCJ1“ 

1 KONTOLA PORTÓW 
HISZPAŃSKICH 

K om itet „n iein terw encji'1 w Lon­

dynie w  poniedziałek  o b radow ał 
nad  obsadzeniem  trzech  nacze l­
nych s tan o w isk : szefa b iu ra  kon­
tro li, k tó ry  rezydow ać będzie w 
Londynie i s tanow ić cen tralę  koor­
dynacyjną, szefa kontroli m or­
skiej, k tóry  k ierow ać będzie z Gi­
b ra lta ru  operacjam i w szystkich  
jednostek  m orskich W ielkiej B ry­
tanii, F rancji, W łoch i Niem iec, 
sp raw ującym i nad zó r w zdłuż w y ­
brzeży hiszpańskich , w reszcie sze­
fa kontro li lądow ej n a  granicy  
francusko  - h iszpańskiej. Na s ta ­
now isko szefa b iu ra  kontroli p ro ­
ponow any je s t holenderski adm i­
ral de G raaf, n a  szefa kontroli 
m orskiej p roponow any  je st holen­
derski kon tradm ira ł Olivier, na 
stanow isko  kontroli lądow ej p ro ­
ponow any je s t pu łkow nik  duński 
Lunn. Szef kontroli lądow ej u rzę­
dow ać m a w P aryżu . N om inacje 
te, po  uzgodnieniu  z za in teresow a 
nymi Rządam i, p rzedstaw ione być 
m ają w  p ią tek  na plenum  kom ite­
tu do zatw ierdzenia .

O m aw iano  rów nież szczegóły 
kontroli m orskiej, a  m ianow icie 
ew entualne zm iany w  przydzielo­
nych obecnie poszczególnym  flo­
tom  strefach . A nglia uw aża, że c a ­

ła  kon tro la  m orska polega na a n ­
tagonizm ie pom iędzy kontro low a­
nymi i kontrolującym i. T ak  w ;ęc 
w w ypadku  posuw ania  się n a ­
p rzód w ojsk , jednej ze stron , ró ­
w nolegle posuw ać się ma kon tro ­
la angielska i francuska, w zglę­
dnie w łoska lub  niem iecka.

Groźba powodzi
Pochód  lo ów n a  Białym i Czarnym Dunajcu

Skutkiem nagłej odwilży oraz 
deszczów, stan wody na Czarnym 
i Białym Dunajcu podwyższył się 
znacznie, powodując pochód lo - 
dów, które w kilku miejscach utwo 
rzyły groźne zatory, spiętrzając 
wody i zagrażając mostom. Na 
Białym Dunajcu zator powstał w 
Nowym Targu w pobliżu ulicy 
Waksmundzkiej. Usunięcie zatoru

Pimiet iinfii iwM n mw
„P aris  S o ir“ donosi z P erp ignan , 

że transpo rtow iec  francuski „M a­
rie T h erese"  o pojem ności 2500 
ton, po w ypłynięciu z portu  m a­
cierzystego w M arsylii do O ranu, 
na tknął się na minę p ływ ającą w 
odległości 10 mil od  p rzy lądka

C reus. S ta tek , uszkodzony  przez 
w ybuch miny, do ta rł z trudem  do 
portu  h iszpańskiego Palam os. Z a­
łoga „M arie T herese" w yszła cało, 
lecz s ta tek  jest pow ażn ie uszko­
dzony.

Zajście z górnikami
na granicy niemiecko-francuskiej

Jak  w iadom o, w  kopalniach w ę­
g la w L otaryngii za trudnionych
jest kilka tysięcy górników  z Z a­
głęb ia S aary , k tórzy na zasadzie 
układu górn iczego  niem iecko- fran ­
cuskiego, o trzym ują w ynag rodze­
nie w e frankach. Jak  dotąd , g ó r­
nicy w ym ieniali sw e zarobki w e 
Francji po kursie 4 fr. 82 cent za 
1 m arkę. D ecyzją w ładz niem iec­
kich nakazono  górnikom  sk ład a­

nie n a  g ran icy  %  zarobków , k tó ­
re w ym ieniano im po kursie 8 fr. 
60 cent. za 1 m arkę ( ! ) .  Z arządze­
nie to , w ysoce n iekorzystne, w y­
w ołało żyw y sprzeciw  górników , 
którzy po o trzym aniu  tygodniow ej 
w ypłaty  usiłow ali p rzejść przez p o ­
ste runek  gran iczny , nie da jąc  się 
rew idow ać celnikom  niemieckim. 
Policja in terw eniow ała , aresztu jąc 
6-ciu górników .

Zal Pol. Akademii Literatury
N a zebran iu  Polskiej Akademii I z żalem do w iadom ości ustąpienie 

L itera tury , A kadem ia —  ja k  tw ier- W incentego R zym ow skiego z g ro ­
dzi kom unikat oficjalny —  p rzy ję ła ) na akadem ików  literatu ry .

Z ofia K o ssa k  z d o b y ła
n a g ro d ę  czy te ln ików  „Wiadomości  L i te rack ich "

N a ogłoszony przez „W iadom o­
ści L iterackie" p lebiscyt na najw y­
b itn iejsza książkę ub. r. nadesłano 
w ażnych głosów  1.193.

O trzym ali: Zofia K ossak („Krzy 
żow cy") głosów  228, Ew a Szeł- 
b u rg  — Z arem bina („Ludzie z wo 
sk u ‘'l —  171, M elchior W ańko­
w icz f„Na tropach  Sm ętka") — 
118. H erm inia N aglerow a („K rau­
zow ie i inni") — 111. M arian Czu- 
chnow ski („P ow ódź i śm ierć") i 
P ola G ojaw iczyńska („R ajska ja ­

błoń") —  po 95, Józef Ujejski f„0  
K onradzie K orzeniowskim ") —  53, 
(„Pam iętniki ch łopów " i Zbigniew  
Uniłowski ( „D w adzieścia la t ży­
cia") —  po 51, S tan isław  Vincenz 
(„Na w ysokiej połoninie"! —  47 
i t. d.

W  ten sposób nag rodę Czytelni­
ków „W iadom ości L iterackich" w 
wys. zł. 500, za najw ybitn ie jszą 
książkę polską r. 1936, o trzym u­
je Zofia K ossak za pow ieść „Krzy 
żow cy".

Za czy przeciw asymilacji
N a walnym zebraniu rady żydów, 

skich federacyj i funduszów dobro­
czynnych w Filadelfii starły &ię dwa 
poglądy znamienne dla Żydów w Sta 
nach Ziedn. Morris Rothenberg pre­
zes żydowskiej agencji palestyńskiej 
oraz wykonawczego komitetu ame­
rykańskiej organizacji sjonistycznej, 
występował przeciw asymilacji, k tó­
rą  określał jako zdradę, cytując jako 
przykład dzieje Żydów niemieckich. 
N atom iast George Backer, prezes 
żydowskiej agencji telegraficznej wy 
stąpił z krańcowo przeciwnym poglą

dem. W dłuższym przemówieniu bro 
nił on teoryj, że amerykańskie poję- 
t ie Rządu przekreśla dawną teokraty 
czną politykę Żydów. Judaizm nie 
może być dziś niczem innym jak ty l. 
ko religią. Żydzi uważający judaizm 
za teorię społeczną, utrudniają tylko 
rozwój idei demokratycznej, na któ­
rej oparte jest życie amerykańskie. 
Z chwilą gdy instytucje am erykań­
skie zbliżą się do urzeczywistnienia 
swego demokratycznego ideału, ju ­
daizm jako czynnik społeczny musi 
zniknąć. (PAT).

W. K o m isa rz  U j l
p r z y b y ł  ju ż  d o  G d a ń s k a

'.V poniedzia łek  p rzyby ł do Gdari 
sk a  now y w ysoki kom isarz Ligi 
prof. dr. B u rckhard t z m ałżonką, 
w itany  n a  dw orcu  przez kom isarza 
genera lnego  R. P. m in istra  Cho-

dackiego  1 radcę  kom isaria tu  dr. 
B atag lię  o raz przedstaw icie li W ol­
nego M iasta . Ja k  w iadom o now y 
kom isarz Ligi je s t p rzyjacielem  hi­
tlerow ców .

Strajki w stolicy
nieustanne prowokacje fabrykantów

W fabrykach „V»ronlt“ i Szett- 1  Fabrykant poprostu zamknął fa- 
berga strajki trwają w dalszym brykę, nie wypłaciwszy robotnikom 
ciągu. Nastrój wśród strajkują- odszkodowania i nie udzieliwszy 
cych jest doskonały. | robotnikom wymówienia zgodnie

W fabryce „Elzaw", przy ul. .z przepisami. Możeby władze za- 
Narbutta 16 w poniedziałek, gdy interesowały się tymi nieustanny- 
robotnicy przyszli do pracy zastali mi prowokacjami fabrykantów, 
fabrykę zamkniętą. |

będzie możliwe jedynie przez wy­
sadzenie lodów w powietrze. Stan 
wody na Białym Dunajcu w po­
niedziałek wynosił 3,30 m. (stan 
alarmowy) i stale się podnosi. Za­
chodzi obawa wylewu Białego Du­
najca w niżej położonych częściach 
Nowego Targu. W wypadku, gdy­
by zator nie został wysadzony i 
woda dalej wzbierała, część mie­
szkańców w Nowym Targu w po­
bliżu Białego Dunajca, zostanie 
ewakuowana. Władze wydały od­
powiednie zarządzenia.

Ckyśei 
m in ii nani 
Ska emalii

N A JTA R ttA  SZKOŁA SAMOCHODOWA
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„Trzecia” Rzesza zapowiada
dalsze zbrojenia i walkę o kolonie

zastrzeżenia. N iem cy nie chcą p ro ­
w adzić im perialistycznej polityki 
kolonialnej, ani nie chcą rozbudo­
w yw ać sw ych kolonij jako  bazy 
strateg icznej. R ozstrzygającym  a r­
gum entem  przeciw ko tego rodzaju  
posądzeniom  je s t niem iecko - b ry ­
tyjski układ m orski. Z faktu po ­
siadania kolonij, jak  ośw iadczył 
kanc. Hitler, nie w ypłynie zw iększę 
nie niem ieckiego p rog ram u  m or­
skiego. Niemcy chcą kolonij, ponie­
w aż po trzebują źród ła  surow ców , 
rynku zbytu o raz te renów  dla nie-

A m basador v. R ibbentrop w ygło ­
sił w poniedziałek w Lipsku na 
zgrom adzeniu  komisji polityki g o s­
podarczej partii narodow o - „ so ­
cjalistycznej" przem ów ienie, po ­
św ięcone sp raw ie  planu cztero­
letniego o raz zagadnieniom  kolo­
nialnym . Przem ów ienie to, u w a­
żane za odpow iedź, udzieloną 
Londynow i n a  osta tn ie  przem ó­
w ienia parlam en tarne i uchw ały 
do tyczące zbrojeń  angielskich p o ­
rusza cztery zasadn icze zag ad n ie­
nia, będące tem atem  rozm ów , p ro ­
w adzonych w lutym  pom iędzy 
Berlinem a Londynem. U zasadniał 
on stanow isko  Niem iec w kw estii 
p lanu 4-letn iego, w spraw ie kolo­
nialnej, stanow isko  w obec Rosji 
Sowieckiej i w obec zagadn ien ia  
zbrojeń . T e cztery  punk ty  s ta n o ­
w iły ją d ro  w yw odów  am b asad o ra  
v. R ibbentropa. M ów ca stw ierdził 
w pierw szym  rzędzie niezłom ną 
w olę Niemiec p rzeprow adzen ia 
planu 4-letn iego obok s tan o w cze­
go dopom inania się o zw ro t kolo­
ni. Podkreślił on poza tym  n eg a ­
tyw ne stanow isko  Niem iec w obec 
M oskw y i uznał zb ro jen ia  nie­
mieckie jako  fak t dokonany .

W  ustępie, do tyczącym  kolonii 
m ów ca ośw iadczył, że „N iem cy pod 
trzym ują sw e p raw o  do kolonij, W  poniedziałek nastąp iło  uro-1 obranego  
odrzucając  kategoryczn ie w szelkie czyste objęcia w ładzy  przez now o-j Kalio.

tnieckiej przedsiębiorczości. N iem ­
cy m ogą dziś żąd ać  gestu , który 
posiadałby  w ielkie znaczenie dla 
osta tecznego  w yjaśn ien ia  tej sp ra ­
w y. W ielkie znaczenie planu cz te­
ro letn iego  po lega n a  tym , że nie ma 
lepszej gw arancji trw ałego  pokoju, 
aniżeli zadow olony  ł nasycony  na 
ród".

Von R ibbentrop nie w yjaśnił, 
d laczego  Niem cy odm ów iły udzia­
łu w genew skich ob radach , do ty ­
czących w ym iany surow ców .

Nie będzie pojedynku
Duże zain teresow anie w yw ołała 

w  Rzymie sp raw a  honorow a, po ­
m iędzy m arsz, de Bono, b. naczel­
nym w odzem  arm ii w łoskiej w 
Abisynii, a  m inistrem  kolonii p. 
Lessona. Pow odem  za ta rg u  była 
akc ja  publicystyczna m arsz, de B o ­
no, k tóry  postaw ił szereg  za rzu ­

tów  min. Lessona, k ry tyku jąc  je ­
go działalność adm in istracy jną w 
okresie w ojny abisyńskiej. Sąd 
honorow y pod przew odnictw em  
sen. Santi - R om ano orzekł, że 
sp raw a  nie daje  pow odów  do 
spo tkan ia z bronią w ręku m iędzy 
m arsz, de Bono i min. Lessona.

| | | ia d o m o s c i
l l g o r i ó w e  
Z caffej P o.sk l

W DRUGIM DNiU MIĘDZYNA­
RODOWEGO TU R N IEJU  GIER 
SPORTOWYCH z udziałem Ka- 
levu (z Talinna) wyniki były na­
stępujące: siatkówka kobieca A. Z. 8. 
— Kalev 2:1 (11:15, 15:11, 15:10), 
siatkówka męska AZS — Kalev 2:1 
(5:15, 15:8, 15:12), koszykówka ko­
bieca AZS — Kalev 33:15 (18:8), 
koszykówka mięska Kalev — Polo­
n ia 45:32 (29:11).

W CHORZOWIE na międzynaro­
dowych zawodach zapaśniczych w w* 
ćze półśredniej Foeldack (Berlin) wy 
g ra ł z Staniszkiem, a  Schwedkert 
(Berlin) pokonał Wilczarskiego.

DWA REKORDY POLSKIE W 
HALI ustanowione zostały na zawo­
dach w Poznaniu, a  mianowicie w 
trójskoku z rozbiegu Hetm an sko­
czył 13:59, a  w trójskoku z miejsca 
Szmidt 8.90.

W KATOWICACH na zawodach w 
hali P raski rzucił kulą 13.96, Orze- 
łówna skoczyła w wyż 136, a Chmiel 
skoazył w wyż 173, w dal z rozbiegu 
635, i w dal z miejsca 296 cm.

AUTOMOBILOWA JAZDĘ ZI­
MOWA DO ZAKOPANEGO wygrał 
Ripper na Polskim Fiacie przed Fin 
delem na Lancii i Świadkiem na Pol. 
Fiacie.

PATROLOWY BIEG NARCIAR­
SKI Pocztowego PW . w Zakopanem 
wygrał patrol Zw. Rezerwistów z Is­
tebnej przed PW Leśników Zakopa­
ne, Zw. Rezerwistów Zakopane, Zw. 
Strzelecki Krynica i Pocztowe PW. 
Katowice.

W RUDZIE w meczu bokserskim 
W isła (Kraków) zremisowała ze Sla- 
vią 8:0.

KOMBINACJĘ A LPEJSK A  O 
PUCHAR BESKIDU w ygrał w kon 
kurencji męs. W olfgang Friedel (Au 
stria ) przed Holmanem (Czechosło­
w acja) i Ginterem (Niemcy) zaś w 
konkurencji kobiecej Schwab (Au­
stria ) przed Gajduszem (Bielsko).

MECZ HOKEJOW Y REW ANŻO­
WY WARSZAWA—ŚLĄSK w ygra­
ła  W arszawa 8:1 (1 :0, 0:0 2.1).

MECZ PŁYAWACKI WARSZA­
W A — ŁÓDŹ w ygrała zdecydowanie 
W arszawa.

NARCIARSKI BIEG ZJAZDOWY 
Turbacz — Rabka w ygrał Fąfro- 
wicz, zaś w konkurencji. zespołowej 
drużyna z Nowego Targu.

Kokę!

Nowy Prezydent Finlandii
prezydenta ' Finlandii

Obóz p. pułk. A. Koca
będzie nosił nazwą „Obóz Zjednoczenia Narodowego"

W poniedziałek p. A. Koc wy­
głosił krótkie przemówienie na t. 
zw. zjeździe organizacyjnym dzia­
łaczy społecznych z m iast Rzeczy­
pospolitej. „Zjazd" odbył się w sali 
Rady Miejskiej (komisarycznej) w 
Warszawie. P. KOC oświadczył — 
między innymi (cytujemy według 
P A T .):
  S krupulatn ie w ażym y sw oje

słow a i obcą nam  jest chęć uzyski 
w an ia pozornych efektów . Przem a 
w iam  w  tej chwili nie tylko do 
W as, zebranych  w  tej sali, nie ty l­
ko do tych, k tórzy słów  moich słu 
cha ją w tej chwili przez odbiorn i­
ki rad ia , lecz zw racam  się także 
do w szystk ich  P olaków  z m yślą 
p ro stą  i szczerą. Nie łudzę się, aby 
nasz apel szybko  o siąg n ął ca ł­
kow ity  skutek. P ragnę  jednak  ra ­
zem z W am i, panow ie, w ytw orzyć 
nie atm osferę niechęci i walki ze 
w szystkim i, k tórzy  odrazu  w  sze­
regach  naszych nie s ta ją , ale prze 
ciw nie atm osferę po jednan ia , gdyż 
ona jedynie przyczynić się może do 

pozytyw nych postępów  konsoli­
dacji.

W szystkich  W a s w zyw am  do 
w spółpracy  w  tw orzeniu  takiej a t­
m osfery w kraju  i ta k ą  w łaśnie in 
strukcję pozw alam  sobie W am  
udzielić...

O głaszam  i zaw iadam iam : p ra ­
ce nasze będziem y p row adzić  jako 
„Obóz Zjednoczenia Narodowe­
g o " . Je s t to  nazw a o rgan izac ji i je ­
dnocześnie generalna  w ytyczna

dla p rac  naszych. Nie spoczniem y 
w śród  trudów  dnia. Nie cofniemy 
się przed żadnym i przeciw nościa­
mi, z konsekw encją i tw ardym  u- 
porem  iść będziem y w ciąż na­
przód, św iadom i konieczności dy­
scypliny o rgan izacy jnej, w zajem ­
nego zaufan ia , w yrzeczenia się am - 
bicyj osobistych czy osobistych  ko 
rzyści....

...Niniejszym pow ołuję tym cza­

sow y zarząd  o rganizacji odcinka 
m iejskiego — narazie w yłącznie z 
W arszaw y : przew odniczący — p. 
Stefan S tarzyński, członkow ie: pp. 
Leopold Skulski, H enryk Brun, An 
toni Snopczyński, W acław  M inlde 
wicz, inż. Jerzy  Budzyński, Jan 
N iem czyk, Jan  H oppe i Eugeniusz 
W encel. Z arząd  ten w  najbliższej 
już przyszłości uzupełnię p rzed­
staw icielam i całego kraju...

Ostatnie depesze  i w iadom ości na str. 1 i 2-ej

Z Baranowicz
Proces tow. M a c h a y a

W  dniu 18.11 1937 r. odbyła się 
przed sądem  grodzkim  w B arano 
w ieżach, ro zp raw a przeciw  tow . 
Józefow i M achayow i, oskarżonego  
o ob razę  urzędu starościńskiego, 
uczynioną w  odw ołaniu  od o rze­

czenia tegoż s ta ro s tw a do U rzędu 
W ojew ódzkiego.

S ąd  skazał tow . M achaya na 
30J zł. grzyw ny, zam ieniając karę 
w razie nieściągalności na miesiąc 
aresztu .

Mussolini na żądanie Hitlera
nie zgodził sią na powrót Habsburgów

V irg in io  G ayda, n a  łam ach  
„G iom ale d 'lta lia "  polem izuje z 
p ra są  francuską, k tó ra  w  artyku le  
G aydy, zaw ierającym  zastrzeżen ie 
przeciw ko restau rac ji H absburgów ,

d o p a try w a ła  się sensacji po litycz­
nej.

A u to r dow odzi, że „W łochy  
zaw sze u w ażały  re s ta u rac ję  H ab 
sb u rgów  w  A ustrii za n ieak tua lną 
i n iebezp ieczną".

POLSKA PRZEGRYWA 
MECZ HOKEJOWY 

W  BRUKSELL
W niedzielę po północy zakończył 

się w Brukseli mecz hokejowy pomię 
dzy polską reprezentacją hokejową 
a drużyną brukselską Etoile du Nord, 
złożoną z samych Kanadyjczyków. 
Polska przebrała mecz w stosunku. 
1:5 (0:2, 1:1, 0:2).

W arto podkreślić, że Polacy nie u- 
mieli się dostosować do węższego o 9 
m. lodowiska.

Potłukł popiersie
Prez. Litwy

Z K ow na do n o szą : b. em igrant 
polityczny i działacz chrześcijań­
sko  - dem okra tyczny  G abryś, który 
n iedaw no pow rócił do K ow na, p o ­
tłukł popiersie  p rezyden ta  Sme- 
tony, w ykonane przez znanego 
rzeźb iarza  A leksandrow icza. Sąd 
rozpa tru je  obecnie sp raw ę o o d ­
szkodow anie  w  w ysokości 12 tys. 
litów.

Stracenie bandyty
W czorajszej nocy zosta ł w yko­

nany w  P oznaniu na podw órzu  
w ięziennym  w yrok  śm ierci n a  23- 
letnim M arianie B iałkow skim , sk a ­
zanym  na śm ierć za popełnione w 
ubiegłym  roku m orderstw o rab u n ­
kow e na osobach  m ałżonków  G a- 
pików I D ory M alinow skiej.

Pierwszy w Polsce 
turnie) zapaśniczy
w stylu vLOlno - amerykańskim

W e w torek , 2 b . m., rozpoczął się 
w  W a rsza w ie  w  gm achu C yrku, 
co  raz  o ierw szy  w Polsce, w ielki 
m iędzynarodow y turn ie i zapaśn i­
czy w  w alce w olno -  am erykań ­
skiej. U dział w czm a zapaśn icy  16 
p ań s tw , a  m. in. w y stą p ią  tak ie  
sław y, iak W ł. Z byszko C ngan ie- 
w lcz i Leon G rabow ski. W aik i o d ­
będą sie na specialnvm  ringu na 
aren ie  Cyrku. P oczątek  codziennie 
o  godz. 9 -ei w ieczorem . W  p ro ­
g ram ie 4 w alk i po  30 m inut każda.
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Kill
W obec zgłaszania się dalszych 

uprawnionych do otrzym ania odzie 
ży, którzy dotąd jej nie uzyskali, 
Obywatelski Komitet Pomocy spo* 
łecznej otrzym ał od Stołecznego 
Komitetu pomocy zimowej dalszy 
przydział odzieży dla bezrobot­
nych, którą rozpoczął w ydaw ać w

poniedziałek, ł b. m., w swym lo­
kalu przy ul. W olskiej 86-a. Co­
dziennie załatw ianych jest około 
200 bezrobotnych, podług kolejno 
ści rozdaw anych numerów. Roz­
dawnictwo potrw a parę dni i do­
tyczy bezrobotnych mieszkańców 
XIX i XXII komisariatów P. P.

Tymczasowa Rada Miejska
Porządek dzienny najbliższego 

posiedzenia Tymczasowej Rady 
Miejskiej przewiduje szereg wnio 
sków w sprawie przejęcia jako 
darowizny lub nabycia przez mia 
sto .gruntów  pod regulację ulic

lub w celu założenia zieleńców 
publicznych. Ogółem przejętych 
będzie przez miasto, zgodnie z 
ogłoszonymi wnioskami, 31.924,3 
metrów kwadratowych.

1Świadczeń:
dla ubezpieczonych w 1937 r.

Świadczenia Ubezpieczalni Spo 
łecznej w W arszawie na jednegn 
ubezpieczonego, według zatw ier­
dzonego preliminarza budżeto- 
wego, wyniosą w 1937 r. 60,67 
zł. (w tym zasiłki pieniężne 7,94 
zł., opieka lekarska 25,28 zł. 
środki lecznicze i pomocnicze 
10,52 z?., szpitale i zakłady lecz 
nicze 14,75 zł.,( leczenie w brat 
nich ubezpieczalniach i profilak 
tyka — 2,18 zł.), poza tym lecze­
nie sanatoryjne około 1,15 zł., o- 
płaty na wspólny fundusz choro­
bowy (przeznaczone na wyrów­
nanie poziomu świadczeń w po

8 odoowit
na Pradze

Urząd pocztowo - telekomuni- 
kacyjny na Pradze przy zbiegu 
ul. Jagiellońskiej i Brukowej, mie 
śc i'się  w zupełnie nieodpowiednim 
lokalu. Różne jego działy rozmie 
szczone są w czynszowej kamie­
nicy. Pomieszczenia te są zbyt 
ciasne, duszne, nie można w i/ch  
utrzymać należytego porządku. 
Ż tych względów konieczne jest 
wybudowanie dla P ragi centralne 
go urzędu pocztowego, któryby 
zaspakajał potrzeby w tej mierze

dzielnicy, zamieszkałej przez 
ćwierćmilionową ludność.

Gmach taki mógtby stanąć na 
placu stanowiącym własność m ia­
sta przy ul. Jagiellońskiej, położo 
nym między ul. Szeroką i Bruko­
wą, w pobliżu obecnego urzędu.

Dowiadujemy się, że władze 
pocztowe biorą powyższe okolicz­
ności pod uw agę i spraw a budo­
wy urzędu pocztowo - tedekomu 
nikacyjnego na Pradze jest w 
trakcie rozważania.

188(2
Stow. żoliborzan wystosowało 

do działu komunikacji Zarządu 
Miejskiego pismo, w którym pod­
kreślają pilną potrzebę ułożenia 
chodników' z płyt betonowych na 
ul. gen. Zajączka i ul'. Felińskie, 
go na odcinku od ul. Mickiewicza 
do gmachu gimnazjum państw o­
wego im. ks. Poniatowskiego.

Młodzież, zamieszkała w do­
mach Funduszu kwaterunku w oj­
skowego i południowej części Ż o­
liborza oficerskiego, idąc do gim 
nazjum i szkł powszechnych, brnie 
obecnie w błocie od ul. Mickiewi­
cza aż do ul. Lisa Kuli, gdyż cho­
dniki leszowe na tej przestrzeni 
są już zupełnie zniszczone.

Walili siowoli na nl. Ożarowskiej
N 3 ul. Ożarowskiej utworzyła 

się grupa szumowin i mętów', któ 
ra  zaczepia spokojnych oby- 
wąteli. Rozwydrzenie tych mętów 
doszio do tego stopnia, że nacho 
dzą mieszkania osób, do których 
m ają urojone pretensje i wszczy­
nają bójki.

Poszkodowani i napastowani 
parokrotnie zgłaszali o tern w p o ­
licji, podając' nazwiska napastni 
ków. Dotychczas jednak policja 
nie podjęła eenrgicznych kroków, 
aby ukrócić wybryki mętów i za­
pewnić mieszkańcom ul. Ożarów 
skiej bezpieczeństw'o.

Co grają w teatrach?
ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­

TACYJNA (Nowości. Bielańska 5 ): 
Dziś o godz. 8-ej komedia mu­
zyczna „Na warszawskim jarm arku".

STOŁECZNY TEATR POW­
SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wlecz, 
przy ul. Młynarskiej 2 ,,Uciekła mi 
przepióreczka".

TEATR SCALA: Dziś sztuka p. t. 
„Kobieta dia wszystkich".

STANISŁAW STANIEWICZ W 
KONSERWATORIUM, W środę dn. 
3 bm. o godz. 20.15 odbędzie się za. 
powiedziany recital chopinowski mło 
dego utalentowanego pianisty S tani­
sława Staniewicza.

STOW ARZYSZENIE „TEATR 
EKSPERYM ENTALNY" urządza 
dn. 5 b. m. o godz. 10-ej wieczór 
seans ulgowy w kinie „A tlantic" fil­
mu p. t. „Wielka miłość Beethove- 
n a“. Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w lokalu Stow., ul. Chłodna 44, 
od godz. 8 — 10.30 codziennie.

CYRK STANIE WSKICH. Dziś 
i codziennie o g. 4.30 program  m ar­
cowy z grupą tygrysów na czele. 
O g. 8,15 w. program  atrakcyj i wal­
ki amerykańskie „Catch a® catch.' 
oan".

TEATR ATENEUM: Codziennie 
„Ludzie na krze" W. W ernera z u- 
działem Stefana Jaracza.

TEATR W IELKI: Dziś w środę
o godz. 8.15 prem iera nowych bale­
tów Joossa: Syn m arnotrawny, Sto­
lica, Pawana, Dziś wieczorem — 
S trauss!

W czwartek balet Joossa: Zielony 
stół. Ballada, Bal w Wiedniu, Sto­
lica.

W piątek balet Joossa: Zwiercia­
dło, Pawana, Stolica, Dziś wieczo­
rem— Strauss!

TEA TR NARODOWY. Dziś tra - 
gedia republikańska „Fiesko" F r. 
Schillera z Józefem Węgrzynem.

TEATR POLSKI: daje dz.ś „Wese­
le F igara", komedię Beaumarchais, 
w świetne; inscenizacji A. Węgierki.

TEATR NOWY: Dziś francuska
komedia ,,...3..6..9“ , w reżyserii Oster 
wy.

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No. 
han t" J . Iwaszkiewicza.

TEATR LETN I: N a ogólne żą­
danie publiczności przedłużono ostat­
nią serię przedstawień „Żołnierza 
królowej M adagaskaru" do niedzieli 
7 m arca włącznie w premierowej ob­
sadzie z Zimińską i Maszyńskim.

TEATR KAMERALNY: g ra  dziś 
nową sztukę autora „M atury" W. 
Fodora „Tajemnica lekarska".

TEATR MALICKIEJ daje dziś ko 
medię A. de Herz‘a „Zamieszaj".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
„Cabaretissimo" karnawał litera­
cki Heniara i Tuwima.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
W ino—-Dancing’'.

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
W E J: Dziś komedia muzyczna „Tan­
cerka z Andaluzji".

OPERETKA „8.15" przy ul, Śnia­
deckich. Dziś „Taniec szczęścia".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy św iat 19): W p ią . 
lek, sobotę j niedzielę „K ajdany1 
Sumbatowa.

Ostatnia serja
przedstawień „Wesela Figara1*

„Wesele F igara" , którego liczba 
przedstawień zbliża się już do 60-ki, 
będzie musiało wkrótce ustąpić z re ­
pertuaru  tea tru  Polskiego. Najbliż­
szymi premierami będą: w połowie
m arca „Pygmalion" Shaw'a, jedna 
z najświetniejszych komedyj współ- 
czasnych, w rolach głównych z Ro- 
manówną, W ęgierką i Kumakowi- 
czem, który po raz pierwszy grać 
będzie ojca Elizy; w początku kwie­
tn ia  „Wiśniowy sad" Czechowa w 
znakomitej obsadzie, którą tw orzą: 
M aria Przybyłko - Potocka, Kazi­
mierz Junosza - Stępowski, Kurna- 
kowiez, Samborski, Woszczerowicz, 
Fritsche, Roland, Kaczmarski, Bo­
rowska. Żabczyńska i inni.

Ruch zaw odowy
Nadzw yczajna Konferencja Z a . 

rządów Oddziałów Warszawskich  
Zw. Prac. Komunalnych i Inst. 
Użyt. Pub!., Delegatów i Mężów 
zaufania, odbędzie się w czw ar­
tek, dn. 4 b. m., o godz. 18,30 w 
lokalu Związku, W arecka 7. Na 
porządku dziennym ważne sp ra ­
wy, obecność wszystkich Towa- 
rzyszy bezwzględnie konieczna.

Wypadek przy pracy
W podwórzu domu, W ronia 34, 

pomocnik woźnicy, 18-letni T a­
deusz Kocur (pl. Kazimierza Wiel 
kiego 11), w czasie zdejmowania 
beczek z wozu został przygniecio­
ny jedną z beczek, doznając zła­
mania lewej nogi. Kocura opatrzy­
ło Pogotowie i przewiozło do do­
mu.

Zamach samobójczy
30-letnia Adela Kajtaniakowa, 

przy mężu, (Tow arow a 34), otru 
ła się esencją octową i nieznaną 
substancją. Pogotowie przewiozło 
desperatkę do szpitala Dz. Jezus

Nasza Rubryka
POSZUKIWANIE PRACY

FRANCUSKIEGO—wszechstron­
nie teo rit i praktyka — udziela dy­
plomowana nauczycielka. Telefon 
292-57 do 9.30 rano oraz wieczorem.

DYPLOMOWANY nauczyciel gim­
nazjalny udziela lekcji, uczy doro­
słych. Zakres gimnazjum. Tanio! Te- 
lefo 5-96101.

PIELĘGNOW ANIE CHORYCH, 
ZASTRZYKI, MASAŻE, BAŃKI i 
in. zabiegi wykonywa starannie i 
przystępnie u  siebie i na wezwania, 
Absolwent medycyny, Żoliborz— Ma- 
rymoncka 1-e m. 85, tel. 12-75-25.

TECHNIK .  ELEKTRYK, lat 25, 
poszukuję praktyki, m. Łuniniec, dom 
kol. 70, P iotr Skrobot.

NIEMIECKIEGO udziela nie dro­
go rutynowana nauczycielka. Kon­
wersacja, przygotowanie do m atury, 
korespondencja. Marymoncka lb  m. 
123 lub w Administracji „Robotnika" 
od godz. 9—4 pp.

ABSOLW ENTKA matematyki 
udziela matematyki, fizyki w zakre­
sie 8-iu klas. Przygotowuje do egza­
minów externa. Referencje. Tele­
fon 11-72-21.

TANIO uczy student - studentka 
niemieckiego, polskiego, łaciny, m a­
tematyki. Powszechna - gimnazjum. 
Uczą starszych. Tel. 309-86. Od 3-ej 
do 8-ej wlecz.

szczególnych ubezpieczalniach 
społecznych) 8,92 zł., koszty ad- 
ministracyjne 7,32 zf., odpisy na 
zaległe składki 3,21 zl.

W ymiar składek z tytułu ubez­
pieczenia na wypadek choroby 
wyniesie w W arsźawie w 1937 r. 
na jednego ubezpieczonego 79,25 
zł.

Książka ż y d o w sk ie g o  
faszysty

Włodzimierz Żabotyński, wódz ży­
dowskich faszystów, napisał książ­
kę p. t. „Państwo żydowskie“ (Wyd. 
Renaissance"), która spotka się z 
największym uznaniem wszystkich, 
widzących jedyne rozwiąizanie kwe­
stii żydowskiej w stworzeniu niepo­
dległego państwa żydowskiego w P a­
lestynie, a  ocalenie Polski w maso­
wej em igracji Żydów. Całokształt 
zasadniczo żywo u jęty  przez wytraw  
ne pióro wodza sjonistów - rewizjo­
nistów i doskonałego publicystę zdo­
ła jednak obudzić zainteresowanie w 
całym społeczeństwie, (a)

Kronika Organ zacyjna
ŚRODA.

Posiedzenie Komitetu dzielnicy 
Jerozolima o godz. 7-ej, ul. Chłodna 
30 — Posiedzenie Komitetu Dzielni­
cy Czerniaków, o godz. 7-ej, Nowo- 
sielecka 1.

Posiedzenie Koła Gazowni P. P. S. 
e godz. 7 wiecz., W arecka 7.

DZIELNICA PPS „ŚRÓDMIEŚ­
CIE". Dziś o godz. 7.30 rozpocznie 
się w lokalu W arecka 7, II  p., Kurs 
Przeszkolenia dla młodsizych człon­
ków Dzielnicy.,

Pierwszy re fe ra t na tem at „Tech­
niki pracy umysłowej" wygłosi tow. 
Froelich.

Młodzież P. P.S„
W środę dnia 3-go marca b. r. o 

godz. 7-ej wiecz. odbędą ssę zebra­
nia n. t. „Bezrobocie wśród młodzie, 
ży i obozy pracy" na następują­
cych Kołach:

Wola — ul. Wolska 44, ref. tow. 
Bolesław Dra twa.

Ochota — ul. Grójecka 94, ref. 
tow. Stefan Kobrzyński.

P raga — ul. Brukowa 35, ref. 
tow. Stanisław Niemyski.

Marymont — ul. Krasińskiego 10, 
ref. tow. Marek Lewczyn.

Jerozolima — ul. Chłodna 30, ref. 
tow. Rafał P raga.

Starówka — ul. Długa 21, ref. 
tow. Stanisław Malinowski.

♦
W czwartek dnia 4-go marca, o 

godz. 7-ej wiecz. odbędą się zebrania 
na powyższy tem at na Kołach: 

śródmieście — ul. Warecka 7, ref. 
tow. Stanisław Gajewski.

Mokotów — ul. Warecka 7 ref. 
tow. Zygmunt Ładkowski.

Rakowiec — ul. Pruszkowska 6, 
ref. tow. Edward Subczyński.

*
W sobotę dnia 6-go marca, o godz. 

7.30 wiecz. odbędzie się zebranie na 
powyższy tem at dla Koła:

Powiśle — ul. Czerwonego Krzy­
ża 20, ref. tow. M. Mieczysławski,

N a skutek otrzymanych infor- 
macyj władze przeprowadziły r e ­
wizję w mieszkaniu Fajw la Ler- 
n e ra ,, zamieszkałego przy ul. Bia 
łostockiej 47. Ujawniono, iż Ler- 
ner prowadził w mieszkaniu swym 
rzeźnię cieląt. Cielęta bito w po-

Pożar
Przy ul. Nowolipie 44/46, w 

wytwórni szewskiej Altera Kisie­
la, wskutek zaprószenia ognia, 
zapaliła się ścianka drewniana i 
podłoga. Pogotowie I-go oddzia­
łu straży, pożar w przeciągu pó! 
godziny ugasiło, w yrąbując część 
ścianki i podłogi.

Skutki czep ien ia  s ię  
pociągu

13-letni Kazimierz Teperek, u- 
czeń, (Otwock), czepiając się 
pociągu kolejki Jabłonna — K ar­
czew w Otwocku, upadł i dostał 
się pod wagon, doznając zmiaż­
dżenia obu dłoni. Nieszczęśliwe­
go chłopca przywieziono do W ar 
szawy i umieszczono w szpitalu 
na Czystem.

koju sypialnym. Z tego powodu 
Lerner został pociągnięty do od­
powiedzialności karno - admini­
stracyjnej i ukarany przez s ta ro ­
stę praskiego bezwzględnym m ie­
sięcznym aresztem.

Ucieczka a r e s z . a n t a  
i sądu

Przy ul. M arszałkowskiej 98, z 
sądu grodzkiego 14-go oddziału, 
na chwilę przed rozpraw ą zbiegi 
aresztant, W italis Bogdański, ni­
gdzie nie meldowany, złodziej, 
specjalista od kradzieży „na w y­
drę".

Policja zajęła się odszukaniem 
Bogdańskiego, rozesławszy telefo- 
nogram y ogólne do wszystkich ko 
misariatów.

A re sz to w a n ie  wydawcy
W ładze opieczętowały księgar­

nię AL Fruchtm ana przy ul. św ię 
tokrzyskiej 35. Prócz tego z pole 
cenią sędziego śledczego zostaf 
aresztowany f właściciel tej księ­
garni, znany wydawca.

Co w y ś w i e t l a j ą  Kina?

T .  U . R .
Odczyty w Stowarzyszeniu byłych 

Więźniów Politycznych (Senatorska 
£6— 13). W czwartek 4 marca o g. 
G wiecz. odbędzie się w lokaiu Sto- 
warz. odczyt tow. J . Krzesławskiego 
na tem at: „Muzea rewolucyjne w
Rosji Sowieckiej".

Posiedzenie Zarządu Warsz. Od­
działu TUR. w celu ukonstytuowa­
nia władz, odbędzie się w środę 5 
marca o godz. 7 wiecz. w mieszka­
niu przy Alei 3 Maja 2 Nr. 155.

C Y R K
Br. Stanlew sklcH

DZIŚ i codziennie o 4,30  
NOWY program MARCOWY z 16 
ATRAKCYJ i z grupą 12 TYGRY­
SÓW na czele. O 8.15 SENSACJA: 

2-gi dzień WALK 
„CATCHas CATCH CAN" na RINGU 
o przechodni ZŁOTY PAS m. W-wy 

DZlSi walczą: 4 P A R Y  
Pocz. progr. 8 15 — Walk — 8.30

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSLVCM
Z E  Z N A K IE M  FA B R Y C Z N Y M •

O L K A
OGŁOSZENIA DROBNE |

A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy .  łóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. W ytwórnia „Polonia" Twar 
da 5, telefon 2-47-67.

APOLLU: „Pan Minister tańczy".
ADKIA: „Zapomniana symfonia".
a NTINEA: „Róża" i rewia.
AMOR: „Osaczona" i „Zapomniane 

tworze".
ACRON; „Biały Tarzan" i „Zban­

krutowany cyrk".
AS: „Za krzywdę b rata".
ATLANTIC: „Wielka miłość Beetho. 

vena".
BAŁTYK: „Płomienne serca".
BIS: „Ręce na stole" i „Tajemnica

czarnego pokoju".
CZARY: „Trędowata".
CAPITOL: „O czym marzą kobiety".

T A D I T f t l  Marszałkowtka 125 
L r l l l i w L  Początek o g. 4-ej
SENSACYJHO-SALONOWA KOMEDIA p .t.

, ,©  C Z Y M  M A R Z Ą  
K O B I E T  Y . . . »

W rolach czołowych: 
Ż E L IC H O W S K A  C Y B U L S K I 
R Ó Ż Y C K I  S I E L A Ń S K I
h n y o z i n s k i  

KEZ.: A L .  M A R T E N
HUMOR! ROMANS!  SENSACJA!

CASINO: „Sam na sam".
COLOSSEUM: „Królowa dżungli".
GDYNIA: „Małżeństwo na rozdro. 

żach" oraz rewia.
ELITE: „Anthony Adverse" i „We- 

sola noc".
EUROPA: „Płomienne serca".
FAMA: „Janosik—hetm an zbójecki".
FLORIDA: „W yprawa na Mongo" i 

„Zuzanna idzie w świat".
FORUM: „Niewidzialny promień"

i „Adieu".
FILHARMONIA: „Blond Carmen" z 

M artą Eggerth.
HOLLYWOOD: „Pieśni jej matki"

z M artą Eggerth.

KINO
TEATR

NO tl\ 
29HOLLYWOOD

pocz. w dni pow. 5 45 
„ w niedz. i św. 3 45

w komedji muzycznej
H A R T A  E G G E R T H
„PIEŚŃ JEJ MATKI“

N A  S C E N I E  R E W I A  
E l e k t r y c z n a  M i ł o * *

HELIOS: „Papa się żeni".
ITALIA: „Pałace we Flandrii" z M. 

Eggerth.
IM PERIAL: „Zakochane kobiety", 
KOMETA: „Cissy" i rewia.

-  S£ KOMETA —
uL Chłodna 49, tel. 6.48-51.

„ C I S S Y “
Na catym świecie niebywały entu­
zjazm towarzyszy wspaniałej ope­
retce filmowej p. t, „Cissy”.

Na scenie R E W I A

M 4JESIC : „Ich troje".

M A J E S T I C  p. 4

ICH T R O J E
BA L K O N PARTER

7 5  or. 1 zł.
METRO: ,Ada to nie wypada" i re­

wia.
MEWA: „Rose Marie" i „Siadami
indian".
MUCHA: „Nocne motyle" i „żona 

dwóch mężów ’.
NOWA TOMBOLA: „Błękitna para­

da" i „Wesoły Don Juan".
M IEJSKIE: „Jestem niewinny".

M I E J S K I
pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10

JESIIH niEWIIHI
( F u r i a )

S i l v i a  S i d n e y  
S p en cer  Tracy

PAN : „Ogród Allacha".

w nledz. I lwięta 
P .4  012 12 PORANKUPM*

MARLENA Dl ETRIC H 
C H A R L E S  B O Y E R

w wielkim tiimie kolorowym

II

I I

rttl. KtoiARti BOLESŁAtilSKI

LOS: „Generał Sutter" (dozw. dla 
młodzieży).

MASKA: „Należę do Ciebie" i „Czu- 
Czin-Czon",

M1NERWA: „Manewry miłosne" i 
„P oław iacze skarbów ". „  . ^ ...

j

PETIT TRIANON: „Mój pan mąż” 
i „Mały buntownik" z Shirley. 

POPULARNY: „Dr. X" i rewia. 
PRASKIE OKO: „Król kobiet i „Rę­

ce zawiniły".
PROMIEŃ: „Biała parada" i „Swłat 

jest zakochany".
PRAGA: „M ayerling" i  rewia.
RAJ: „Kochaj tylko mnie*.
RIALTO: „Piętro wyżej".

RIVIERA: „Bohaterska brygada". 
RENA: „Władca Kalifornii" i
„Król się bawi".

ROMA: „Don Bosco“.
ROXY: „30 karatów  szczęścia" z

Dymszą. ^  ,
SFINK S: „Panna Lih“ z F r. Gaal. 
SOKÓŁ: „Mały lord" ł  „Krolowa

melodii". , „
SORRENTO: „Generał Sutter j „ l a  

kie są dziewczęta".
STUDIO: „Allotria"
STYLOWY: „N icpoń1.
ŚWIATOWID: „Buffalo Bill".
TON- ,P°d dwiema flagami".

Kino f  9 T O N * Teatr 
P u ła w s k a  39

DZIŚ

II

Pocz, godz. 5, 7, 9.

UCIECHA: „San Francisko". 
UNIA: „Pan z  milionami" i  r e w i a .

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, Odbito w drukarni Sp. N akładowo-W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, Wawdęa £


